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Społeczeństwo polskie protestuje 
przeciwko uprawianiu polityki z ambon 


Nic nie 
w 


LUBLIN (PAP) — 


ników, chłopów i inteligencji pracującej, aby zaprotestować przeciwko wrogi: 
łalności reakcyjnej części 


pracy 


osłabi 


jedności narodu 


dla Polski Ludowej 


Potężna manifestacia W UR przeciwko działalności antydemokratycznej reakcyjnej części kleru 


kleru. 


Dnia 17 lipca, już od wczesnych godzin rannych napływały do Lublina masy robot- 


j Państwu Ludowemu dzia- 


Ogromny Plac Litewski wypełniał się coraz szcz elniej W ętA przybywającymi ze sztandarami naro- 
dowymi, sztandarami czerwonymi i zielonymi sztandarami S] 


Przybywający niosą 


kościoła do walki z rządem ludowym“, „kościół dla modlitwy, a nie dla polityk i“; 


niezliczone transparenty, 


Ro sosy m in.: „nie dozwolimy nadużywać wiary i 
„ Lublin nie będzie 


ciemnogrodem", „żądamy ukarania przez sąd winnych wypadków lubelskich". 


Na zgromadzenie przybywają: przedstawiciel rządu — 


icemin. administracji publicznej Jan Izy- 


dorczyk, przedstawiciele władz z przewodniczącym Woj. Rady Narodowej tow. Czugałą i wojewodą lu- 
belskim tow. Dąbkiem na czele, przedstawiciele partii politycznych i organizacji społecznych. Obok nich 
na trybunie zajmuje miejsce Teodor Rabczuk — ojciec tragicznej ofiary rozfanatyzowanego tłumu — He- 
leny, i ciotka zmarłej — Antonina Litwinuk, która po śmierci matki przez 16 lat wychowywała Helenę. 

Gdy przewodniczący Woj. Rady Narodowej Czugała zagaja zgromadzenie, na wielkim placu widnieje 
morze głów ponad 25 tys. zgromadzonych. 

Długo niemilknącymi oklaskami przyjmują obecni wstępującego na trybunę dla wygłoszenia przemó- 
wienia przedstawiciela rządu, — wicemin. administracji publicznej posła Izydorczyka. 


Rozbrzmiewają okrzyki na cześć 


du Ludowego. 


Zrywają się burzliwe i długo niemilknące 'ekla ski. 


Polski Ludowej, na cześć Prezydenta RP Bieruta, na cześć  Rzą- 
Zgromadzone tłumy śpiewają Hymn Narodowy. 


Słychać skandewane okrzyki: „Bierut“,  „Bie- 


rut“. Rozbrzmiewają również okrzyki na cześć Wodza światowych sił postępu i pokoju — generalissimu- 


sa Stalina. Donośnie brzmi śpiew Hymnu Narodowego, następnie „Międzynarodówki“ i 


boju”. 


Pizemów enie przedstawiciela Rządu 


wiceministra tow. 

Na wstępie swego przemówie- 
nia przedstawiciel Rządu EP. 
wicemin. adm, publicznej Jan 12y 
dęrczyk stwierdzając, że od 3 
Ńpca Lublin zalany był przez 
tłamy „pielgrzymów, którzy w 
olbrzymiej większości są nczci. 
wymi ludźmi pracy — ściągnię 


tymi do miasta przez plotki "| si 


„cudzie“ przypomniał zebranym 
Dbraz katedry lubelskiej i pla- 
cu przed katedrą przeą kūku 
dniami pełnych zgiełku, nieładu, 
zamieszania i brudu. Mówca 
przypomniał więc fanatyczne kłó 
tnie przybyszów z różnych stron 
na temat, czy był „cud“, bójki, 
histerie dewotek, napastliwe za 


Jana Izydorczyka 
czepianie Imdzi przez  rzeko, 
mych „ozdsowieńców*  uleczo- 
mych w „cudowny sposób", jęk 
zawodzenia, wrzaski í płacz, pa 
nujące przed katedrą 1 spekula. 
cję, jaka zakwitła w tym czasie 
w Lublinie, worki pieniędzy, 
zgarniane przez zakonników i 
iiy... 

Na koniec, jako dopemienie 
tego obrazu, mówca przyponi. 
niał wypadki z 13 lipca, kiedy 
rozfanatyzowany tłum zadeptał 
na śmierć — 20.letni wiejską 
dziewczynę — Helenę Rabcznk 
i Dokaleczył 19 innych osób, 
przeważnie kobiety, 


Rzekomy „cud! — pospolitym oszustwem 


„W imię czego, zginęła Hele- 
na Rahczuk, a kilkanaście osób 
odniosło rany — zapytuje dalej 
wicemin. Izydorczyk. Dlaczego 
oderwano od pracy w najgoręt. 
szy żniwny czas tysiące, może 
nawet dziesiątki tysięcy ludzi'4 

Odpowiadają nam: „eud* — 
kontynunja mówca. — 

Ale przecież wszyscy wiemy, 
łe w katedrzó lubelskiej żadne 
go cudu mie była - przecież na 
wot sam ks. biskup Kałwa w 
swym Iście pasterskim, choć 
spóźnionym i wykrętnym musi 
przyznać, że ńiczóz0 nadprzyra 
dzonego nie stwierdzono, 

„Onduć nie było. Ale propa. 


była prowadzo- 
na — i to ma szeroką masową 
skalę. Tysiące ludzi w całym 
waju dowiedziało ;się o tym 
ruskomym cudzie prawie jedno 
cześnie, w ciągu jednego, dwu 
dni, choć ani w gazetach, ani 
przez radio pogłosek tych nie po 
dawano 4 nie potwierdzono. 
Wśród tysięcy pobożnych a naiw 
nych, karmionych przez te zmy- 
ślone opowieści a „cudownych 
lzach Matki Boskiej”, o uzdro- 
wieniach chorych „p”” obrazem” 
itp. rozbudzono ciekawość i zor 
ganizowsno zewsząd masowe 
pielgrzymki do miejsca rzeko- 
mych „cndów*. 


ganda o eudzi 


„Gdy naród do 


związku z tym, a mianowiciejtej rocznicy odrodzenia Polski 
kto, w jakim celu i czyim infere i powstania władzy ludowej, 
sie wykorzystał wierzenia reli.| Właśnie wtedy, kiedy klasa 
gijne ludzi prostych dla brad. | robotnicza wytęża swe siły w p- 
nych celów, kto rozniósł plotkę |fiarnym trudzie, ażeby zwycię- 
o rzekomym „eudzie”f sko i przedterminowo wykonać 
Sprawcą i organizatcrem „cn|plan trzyletni, kiedy robotnicy 
dów** Tubelskichpowiedział z | Warszawy kończą budowę pięk 
naciskiem wicemin. — jest rr-|nej Trasy Wschód — Zachód 
akcyjna część kleru, działa |i setki nowych domów dla Indzi 
jaca do spółki z różnymi ludźmi | pracy, kiedy wieś nasza przystą 
wrogimi państwu polskiemu 1 |piła do zebrania obfitego uro. 
władzy ludoweju, dzaju, kiedy cały kraj tętni wy 
„Szim wcłzół Inbelskich „cu- tężoną twórczą pracę w walce 
dów” — mówił dalej wicemin.|o dobrobyt, o kulturę, o teweły 
Izydorczyk — został podniesiony pokój i bezpieczeństwo ojczy. 
właśnie teraz w przededniu pią: | (Dalszy ciąg na str, S-ej) 


ŻNIWA W PEŁNI 


Robotnicy Warszawy 
dotrzymali słowa | 


Budowa trasy W —Z 


zakończona 


WARSZAWA (PAP) —W dniu 16 bm. pełnomoc- 
nik komisarza odbudowy stolicy do spraw budowy 


Trasy W — Z inż. Sigalin 


wysłał na ręce Prezyden- 


ta RP depeszę następującej treści: 
PREZYDENT RP BOLESŁAW BIERUT 


BELWEDER 


„W imieniu załogi budowniczych: Trasy W—Z 


melduję: w dniu 17 lipca 


1949 r. budowa Trasy 


W—Z w Warszawie została zakończona. 
Trasa W—Z gotowa jest do rozpoczęcia pracy 
w służbie ludności pracującej Warszawy i kraju". 


(© J. SIGALIN, inż. 


Natębnieni watjkońskim blogosławieństwem 
Bezczelna prowokacja antypolska 


w zachodnich sektorach Berlina 


BERLIN (PAP) W niedzielę 
odbyło sią w Berlinie zebranie 
grzeszło 3 tysięcy „uchodźców 
—jnk wyraża się prasą saktorów 
zachodnich miasta — przepędzo 
nych z Prus Wschodnich i z Po 
morza po obj tych obsza. 
rów przez ndministrnoję radziec 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 22 lipca przypada 
pierwsza roeznica powstania jednolitej, idecwo,wychowaw. 
czej crganizacji młodzieżowej — Związku Młodzieży Pol. 
skiej, W związku z tym Zarząd Główny ZMP zwrócił ię 
z odezwą do ZMP.owców i młodzieży miast i wsi, w któ-/ 
rej podsumowując csiągnięcia młodzieży polskiej, wskazuje 
na jej najbardziej aktualne zadania w pracy nad odbudo, 
wą i przebudową Polski Ludowej. 


Przed młodzieżą polską stoją 
dziś otworem wszystkie drogi, 
możliwości pracy, nauki i awan 
su społecznego. 

Odezwa podkreśla wielkie auk 
cesy członków Związku  Mło. 
dzieży Polskiej, osiągnięte w 
przemyśle, budownietwie i prze. 


Odezwa podkreśla na wstępie 
historyczne znaczenie. Manife. 
sta PKWN, który otworzyl 
przed cnłym narodem polskim 
i młodzieżą szeroką drogę roz. 
waju, dobrobytu i jasnej przy. 

szłości. Tylko w Polsce Odro 
dzonej, związanej nierozerwal- 


Wrogowie władzy ludowej 
chcieli zahamować tempo odbudowy 


W dalszym ciągu przemówie- 
nia wicemin. Izydorczyk zasta. 


BERLIN (PAP). Papież prze 
mawiał w niedzielę rano przez 
radio do katolików niemieckich, 
zebranych w liczbie 30 tysięcy 
w brytyjskim sekte'ze Berlina. 

Na początku swego  przemó. 
wienia Papież mówił o ciosnch 
losn, jakich doznał Berlin, cio- 
sach, „dających się porównać 

okropności Apokalipsy“. 
Wspomina rok 1926, kiedy prze 
mawiał do katolików berliń- 


| 
Papież błogosławi Niemców 


Pius XII przemawia 
do wybranego przez siebie narodu 


nawia się nad pytaniami, które 
same narzucają się każdemu, w 


skich na temat „prawdziwie gi. 
gantycznego wzrostu Berlina i 
rozwijującej się w najwyższym 
stopniu jego kultury material- 
nej. 

„Dziś — mówił Papież — ma 
my przed oczyma miasto ruin*. 

W dalszej części swego prze 
mówienia Papież mówi o postu. 
wie katolików į klera niemiec- 
kiego, po czym przechodzi do 
rozważań ma temat losów naro 


|goirzeć mogła jedność calej mło 


nym sojuszem ze Związkiem Ra 
dzieckim, w Polsce, rządzonej 
przez robotników i chłopów, 


obrażeniu wsi polskiej. 


nie się nie zdadzą prowokacje, 


dzieży. knowania i zakusy reakcji, kre 


cia robota wszelkich agentów 
imrw'ializmu. żadne sły nie wy 
rwą z serca polskiej młodzieży 
gorącego umiłowania ludowej 
Ojczyzny. 

Uczy nas tej miłości, szczere 


go i prawdziwego patriotyzmu. 
czołowy oddział klasy robotni. 
czej — Polska Zjednoczona 
du niemieckiego. „Przyszłość wa|Partia Robotnicza, dają nam 
sza — oświadczył Papież — przykład stronnictwa ` ludowe. 
wciąż jeszcze osłenięta jesi| W walce o wolność Polski, o jej 
mgłę. jaśniejszą przyszłość oddali ży 


cie najlepsi spośród nas. 

Na nic się nie zdadzą ata 
ki reakcyjnych kół klernm. Na 
wszelkie prowokacje odpowia. | 
damy: 

„My nie walczymy z religią 


Pojm:jcia jednak, że leży ona 
w ręku Boga i zawierzcie mu 
mocno“, 


W zakończenin swego przemć 
wienia Papież udzielił błogo. 
sławieństwa apostolskiego całe. 
mu narodowi niemieckiemu. 


Wbrew prowokacjom i knowaniom reakcii 


Młodzież polska buduje fundamenty socjalizmu 
Odezwa ZM? przed | roczmą zjednoczenia młodzieży polskiej 


ży dla antyludowych celów. 

Zwalczać będziemy wszystkich 
wrogów naszej ludowej Oj. 
czyzny bez względu na to, 
czy swą wrogość ukrywają 
pod ubraniem cywilnym, czy 
pod sutanną“, 

Odezwa mobilizuje młodzież 
do pracy nad budową Polski 
Ludowej: 

„Młodzi Robotnicy! Wydo. 
bywajcie więcej węgla, pro. 
duknjcie więcej traktorów, 
maszyn, produktów, szybciej 
odbudowujcie nasze miasta. 
Niech ruch współzawodnictwa 
pracy ogarnie młodzież wszy- 
stkirh zakładów pracy. Niech 
z pracy waszych rąk i móż. 
gów, szybciej i lepiej, potęż 
niej realizuje w życiu 6- 
letni plan szczęśliwej przy- 


szłości narodu polskiego“, 
„Młodzi Chłepi! 
cie 


Przeoraj. 


wiekówe zacofanie 


czesnej gospodarki rolnej, 
wieś oświetlonych domów, 
wieś kultury i społecznego 
postępu. 

„Uczniowie! Uezcie się le. 
piej i pilniej. Trzeba nam se 
tek i tysięcy inżynierów, tech- 
ników, lekarzy, nauczycieli, 
pracowników kultury — wy- 
kwalifikowanych fachowców 
— budowniczych Polski Lu- 
dowej“. 

Zwracająs. się do całej mło. 
dzieży polskiej odezwa wzy- 
wa ję do walki i pracy nad zbu 


ale nie pozwolimy wyzyski.jdowaniem fundamentów  socja_ 
wać religijnych uczuć młodzie| lizmn, 


ką i polską”, 

Domagali się óni ponownego 
wcielenia tych obszarów do Nie 
miec. 

W imienia „nehodźców:* prze 
mawiał niejaki dr Linus Kather 
(chrześcijański demokrata), 

Oświadczył on m. in., że „80 
milionów Niemców nie może żyć 
na obszarze mniejszym, niż ten, 
który pozwolono zająć 18 milio- 
nom Polaków: *11 
Przemawiał również 
mrmistrza zachodniego Berlina 
— Friedensburg, użalając się na 
rzekomą „krzywdę“ wyrządzoną 
„nchodźcom:, 

Zebranie przyjęło rezolucją w 
duchu powyższych wywodów. 


Bomby 
w Barcelonie 


LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że ubiegłej no 
cy w Barcelonie wybuchły 2 
bomby, raniąc szereg osób. We 
dług przypuszczeń była to de= 
monstracja przeciwników ge- 
nerała Franco w związku Z 
13-14 rocznicą wybuchu wojny 
domowej w Hiszpanii. 


Dziennikarze GSR 


w Warszawie 


WARSZAWA. (PAP). W po- 
niedziałek, dnia 18 bm. przy- 
była do Warszawy, w ramach 
wymiany i współpracy kultu- 


EJ 


i|ralnej pomiędzy Polską a Cze- 


chosłowacją, delegacja czoło- 
wych dziennikarzy czechosło= 
wacki 

Dziennikarze czechosłowac- 
cy wezmą udział w obchodzie 
Święta Odrodzenia w Warsza- 
wie, 


Rzeczoznawcy 


4 mocarstw 


radza w Berlinie 

BERLIN (PAP). W ponie- 
dzialek popołudniu zebrali się 
tu rzeczoznawcy  ekonomiczni 
4 mocarstw okupacyjnych, 
zgodnie z uchwałą zastępców 
<ubernatorów woiskowych. 
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Manifestacja przeciwko inspiratorom lubelskiego „cudu“ 


(Dalszy ciąg przemówienia wiceministra lzydorczyka) 
Na usługach podziemia 


my — w tej właśnie chwili re- 
akcyjny odłam duchowieństwa 
usfłuje przez gorszącą i ozukań 


czą akcję podważyć jedność 
mas pracujących i posiać w kra 
ju zamęt. 


Wspó'nym wysiłkiem ludu pracojącego 
budujemy naszą ojczyznę 


Władza ludowa w ciągu pięciu 
lat odbudowała kraj ze zglisze 


podźwipnęła rolnietwo, prmopła 
wsi odbudować 400 tys. zagród 
i zapewniła rolnikom stałe i ko 
rzystne ceny zboże, na ży. 
wiec i inne prodnkty. W ciągu 
5 lat władza ludowa zagospoda 
rowałn Ziemie Zachodnie, wyru 
gowała spekulanta i wyzyskiwa 
eza z wielu stanowisk w handlu 
1 gospodarce, poprawiła wydat- 
nie materialne i socjalne polo- 
łonie ezłowieka pracy, szeroko 
rozhndowała oświntę i zapewni 
la młodzieży wszelkie możliwo. 
ści nanki i pracy, 


W einga 5 lat władza ludowa 
wykonała zapowiedzi Manifestu 
Lipcowego. 


Watykan chce oddać 


Właśnie dzisiaj przez radio 
watykańskie przemawiać będzie 
Papież do swych niemieckich 
wiernych. Będzie przemawiał o 
niemieckiego duchowieństwa i 
do tych niemieckich biskupów, 
którzy przebywając w Niem- 
czech na terytorium angielskiej 
1 amerykańskiej okupacji 
jeszcze z błogosławieństwa pa. 
iego uważają siebie za pa- 
sterzy diecezji Breslau tj. na- 
szego Wrocławia. diecezji Dan- 
zig ti. naszego Gdańska i die. 
cezji Ermland tj, naszej War- 
mii, tych samych niemieckich 
wiernych, którym Papież życzył 
powrotu na nasze Ziemie Zacho 
dnie w niedawnym swym |'ście 
do biskupów niemieckich. 

Pius XTE będzie d 
wił do swych niemieckich wier- 
nych w ich własnym językn, pa 
niem'eckn, nie po łacinie, jak 
zwykle przemawia gdn swych pal 
skich, 'ezy innych ssłowiańskieh 
owieszek, 


zdobycze osiągnę. 


Dzięki temu, że nie czyniliś. 
myinie czynimy podziału na lu 
dzi wierzących i niewierzących. 
ludzi broniqcrch róligię i zwnl 
czających religię, nie ma i nia 
będzie tnkiego podziału w naro 
dzie nolskim. 

Jest natrmiast podzinł na 
tych, którzy nie szczędząc sił — 
ofiarnie budują Polskę w co. 
dziennvm trudzie į mom i tyc" 
co chcieliby pasożytować na cu 
4zej pracy + nrzeszkodzić w b= 
down'ctwie sprawied'iwego nstro 
" w budowaniu siły 1 wielko. 
7-4 naszej riczeZny, 

Nasza jedność — jedność pn. 
triotów i budowniczych Polsk 
Ludowej — oto eo kole w oczy 
wrogów naszego kr. 


Niemcom 


polskie miasta i wsie| 

W tym fnkcie jest wymowa 
symbolu. 

Po niemiecku, do niemieckich 
antypolskich szcwinistów prze, 
mawia nie tylko Papież Pius 
XII, Przemawiają do nich tak 
samo przedstawiciele najbax. 
dziej skrajnych grup anglo-nme 
rykańskich podżegaczy wołen. 


*|nych, tych co właśnie na niedo 


bitkach SS i SA opierają swe 
nadzieje na nowa wojne prze, 
ciwko ZSRR i kraj-m demokra 
cji Imdowef. + 

Pomyślcie o tym chwilę —mó 
wi dalej w:cemin. Izvdotezyk= 
a łatwo zrozumiecie ścisły zwie 
zek między tymi 
świecie dzisiejszym nie tylko po 
niemiecku, lee, również pn hitle 
rowsku, a tymi to cheg w 
Prlsce walk _ bratobójczych. 
cheg w Polsce wojny rel 
cheg rozbicia narodu 
na wierzących i miewierzncve" 
i ludźmi. którzy byl: organizatn 
rami i inspiratofami lubelskich 
cudów“, 


Nie wolczymy z religią, ale n'e doouśc my 


do dz'ała'ności politvczne! w kości 


Sprobują nam może powie- 
dzieć: „tu chodzi o sprawy relt- 
gijne a nie o sprawy polityczna. 

Mówmy jasno i wyraźne — 
akcentuje mówcn: 

my, władze ludowe. szanijemy 
uczucia religijne. Nie walczymy 
z religią i przestrzegamy wolno- 
foi wierzeń religijnych i sumie- 
nia, Rząd ludowy dał tema jas- 
ny wyraz w swoim oświadczent, 
w swojej praktyce codziennej. 

Nikomu w Polsce nie zabrania 
się wierzyć w Boga, modlić się i 
chodzić do kościoła, chrzeić 
ci, czcić obrazy Świete, nczesta 
czyć w procesjach Bożego Cinta 

Nikomu w Polsce nie zabrania 
się uczyć dzieci religii i spełniać 
swobodnie kapłańskie obowiqzii 
przez ksi 

Przecież zebraliśmy sie w b 
fcie, gdzie dzinła Katolicki 


wersytet Lubelski, seminarmm v, 


duchowne i szereg zakonów, 
gdzie odbudowuje się katten, 
ta sama, której nadużyto lo za 
aranżownnia rzekomego „oulu“, 

Przecież każdy wie. że w War 
szawie, obok gmachów tisy 


„religijnego 


lach 

W—Z wznosi się odbudowiny 
gmach Katedry Świętojańtkiej, 
Przecież każdy wie. że w wiej 
umych miastach Polski przy pò- 
mocy Państwa. odbidownie się 


xościeły i gmachy, nalcżące do 
kościoła, 
Rząd dowy | wielokrorme 


oświndezał i dziś jasno potwier: 
dza, Że zapewnia on swoholę 

its 1 praktyk religijnych, N: 
komu nie wolno obrażać ucz ć 
wierzących, ani naruszać a 
Jów wiary, krzyżów. czy 
świętych. 

Ale zarazem trzeba stwierdzić, 
że Rząd nie dopuści, aby w kos- 
ciołach, zamiast modłów | azon, 
wygłaszano podburzające nowy 
polityczne, zby zamiast «tu 
organizowano szal- 
bierstwo i wygrywano ciemnotę, 
eelu przeciwstawienia wier 
nych Państwi Ludowemu, 


To, czego świadkami jesteśmy, 
„to co się dzieje teraz na nasz 
oczach, to co robi ezęść klera w 
kraju i w Lublinie, to nie ma nie 
wsnólnoga z wiarą katoliek 


Amerykańska „swoboda“ 


Masowe wysiedlanie cudzoziemców 


Amerykański komitet obro- 
ny osób pochodzenia cudzy- 
ziemskiego zapowiedział wizy 
tę u ministra sprawiedliwości 
w celu złożenia protestu prze 
ciwko nielegalnym aresztawa- 
niom postepowych działaczy 
pochodzenia endzoziamskiego. 
Delegacia komitetu zaprotestu 
ie orzeciwko pod'etej ństatnio 
iamnanii na rzecz wysted 


Łodzi zawiada 


nia cudzoziemców o przekona- 
niach postępowych. W wyniku 
tej kampanii aresztowano już 
B9 osób, a deportacja grozi 
3.500 osobom. Delegacja zażą- 
da zwolnienia sekretarza Kon 
gresu Słowian Amerykańskich 
— Pirynskiego, który więzio- 
ny jest w dalszym ciągi na 
wyspie Ellis. 


Uwaga czionkowie 
Woewódzk ei Radv Narodowej 


Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
, że termin uroczystego posiedze- 


nia WRN- wyznaczonego początkowo na dzień 20 
lipca przesmnietv został na dzień 2] lipca na gedz 
TIAA. 


W dużym fragmencie uwogo 
przemówienia  wicemin. Izydor- 
czyk przypomniał znane z ostai 
nich procesów nazwiska książ: 
Forysią i Fertaka, uczestnictwo 
w bandzie rabunkowej ks. Gur 
gacza i współpracę ka. Piwowar 
czyka z Doboszyńskim. Mówca 
wspomniał również o pogromie w 
Sulejowie, gdzie ka. Opasiewiez 
podburzał sfanatyzowany tum 
przeciw studentom, przeprowa- 
dzającym badania naukowe. 

Wskazując na wrogą działał 
ność tych księży wicemin, Izydor 
czyk znakcentował, że ten odłam 
reakcyjnego duchowieństwa, do 
którego należą wymienieni księ- 
ża, mie tylko nie cofa się przed 
wykorzystywaniem religii dla ce 
lów politycznych, ale w szałkier 
czy sposób wyzyskuje nastroje i 
uczacin religijne tysięcy prostych 
i niewinnych ludzi, żornjo ra 
tych uczuciach i usiłuje je skie- 


Podkreślnjąc, że to, co robi w 
tej chwili część kleru w kruju i 
w Lublinie nie ma nie wspólne- 
go z wiarą katolicką, wicemin. 
Izydorczyk powiedział: 

„To jest demonstracja przeciw 
władzy ludowej, to jest próba 
wywołania zamętu i oderwania 
ludzi od codziennej twórczej pra- 
cy, to jest próba cofnięcia nas 
do mroków średniowiecza. 

Nie porępinmy w czambuł wszy 
stkich księży. 

Cenimy ks 
wiemy, że jest wielu takich, „uk 
można było zapobiec wypadkom 
lubelskim wskazuje przykład ks, 
Stariszewskiego z Chełma. któ- 
ty przeciwstawił się temu, aby 
w kościele chełmskim organzo- 


Przyjaźń państw  rządzo- 
nych przez lud, to przyjażń 
robotników, chłopów i inteli- 
gencji pracującej tych państw 
między sobą. Jedną z form po 
głębienia przyjaźni sa bezpo- 
średnie kontakty. Rząd nas: 
rozumiejąc to dobrze, organ: 
zuje wycieczki ludzi pracy do 
Związku Radzieckiego i 
państw ludowo - demokratycz 
nych oraz zaprasza do nas oby 
wateli tamtych państw. 

Najliczniejsze w ogóle 
przy najliczniejszym udziale 
chłopów są tegoroczne wyciecz 
ki do Związku Radzieckiego. 

'W dotychczasowych wy- 
cieczkach do ZSRR wz gło 
udział przeszło 602 chłopów. 
Jeżeli doliczyć tych chłopów, 
którzy brali udział w wyciecz- 
ce do Czechosłowacji (500 0- 
sób) 1 w innych mniej licz- 
nych wycieczkach do  innyci 
krajów demokratyczno - 11d0 
wych w ciągu ubiegłego pięcio 
lecia, to stwierdzimy, że około 
2000 chłopów zwiedziło różne 
kraje zaprzyjaźnione. Jest to 
bardzo dużo, jeśli się zważy, 
że uczyniło to państwo w cią- 
gu  pięciolecia odbudowy po 
aniszczeniach hitlerowskich. 
lecz jest to niesłychanie dużo 
w porównaniu z przedwojen- 
nymi czasami, kiedy chłopi 
nie wyjeżdżali zagranicę, jako 
wolni obywatele, by poznać są 
siadów, lecz w poszukiwaniu 
chleba jeździli na „Saksy“, po 
znając wyzysk obcych kapita- 
listów na wlasnej skórze. 
Rozewe nasze przechodzi 

obecnie od 5-lecia odbu- 
dowy, które zamyka ostatni 
rok planu 3-letniego, do 6-le- 
cia przebudowy. Wiąże się z 
nim szereg wielkich, nowych 
zadań, które wskazała nasza 
partia i rząd. Nad wykona- 
miem tych zadań zastanawiają 
się naukowcy, pracownicy. a- 
gronomii. organizacje społecz 
ne į szerokie rzesze biednych 
i średnich chłopów, którzy na 
dziesiątkach tysięcy zebrań 
i „Samopomocy“ dysku- 
townli o pracy Ośrodków mā- 


szynowych. elektryf'kacii. na- 
spółdzielczych 
Na 


siennictwie i 
formach gospodarowania, 
tych zebraniach wielokrot: 


wyjawiali chłopi chęć zobacze 
nia na własne oczy, jak wv- 
«ląda gospodarka rolna w v- 
stroju socjalistycznym. 

3 wycieczki 


rować przeciw Państwu Ludowe- 
ma. 

Dziełem tych właśnie ludzi był 
„eud“ lubelski — stwierdził wi- 
comin. Izydorczyk. Dlntego to 


dygnitarze kościelni, choć wje- 
dzieli, że żsdnego „oodo“ nie 
było. nie zrobili nie, aby po 


„pielgrzymki”* ale 
przeciwnie, jak na pośmiowisko 
zorganizowsli straż 1 ndekoro- 
wali jẹ w opaski, utrzymane w 
papieskich kolorach. — Dlatego 
komunikat biskupa lubelskiego, 
dementujący rzekomy „cud wy 
dany został tak późno i aformu- 
łowany jest tak wykrotnie, że 
ternz jeszcze ks, biskup Kałwa 
twierdzi, jakoby zniścia mbel 
skie „budziły i poglębiały wi 
rę: tak, jakby kiedykolwiek 
oszustwo mogło przyczynić wię 
do wzbudzenia wiary, a Śmierć 
niewinnej dziewczyny mora tę 
wiarę pogłębiać *. 


Władza ludowa vkróci 
mącen'a w'chrzyc'eli 


Potępiamy — mówił w znkoś- 
czeniu wicemin. Izydorczyk — 
haniebne metody nadużywama 
wiary religijnej. 

Potępiamy akcję reakcyjnego 
odłamu kleru, który pragnie róż- 
bicia jedności mas. ludowycn. 
Nie damy wykopać sztucznej 
przepaści między wierzącymi i 
niewierzącymi. Nie pozwoumy 
na sianie zamęt! i niepewności 
futra. 

Przez godne i świadome stano 


„|wisko mas ludowych ukródmy 


mącenia wichrzycieli. 


Władza ludowa wkroczy w 
celu zaprowadzenia  porzą lin. 
ładu i gołożenia kresu ukeji. 


która już pociągnęła za sobą 
niewinne ofiary a rodzi w 1a 


|Wyc'eczki 


 |my* 


P; A i marodn**. 


ch opów 
dały moiność bezgsśi 
w.e'kiego torobk 
skich, jakie w roku b! 
odwiedziły Z k Radzi 
. zaspokajają powaznej 
mierze ten głód „prawdy na 
własne oczy”. 
Z ocenie tych wycieczek 
jest bez porównania wiek 
sze niż jakichkolwiek in- 
nych gdyż pomagają one chta 
pom znaleźć jasną odpowiedź 
na pytania, nad którymi sie 
zastanawiają. „Jechaliśmy z 
powątniewaniem —  omowia- 
dał jedn z uczestników pierw 
szej wycieczki — a to cośmy 
zobaczyli. to jest dużo w'ecej, 
niż wszystko, co o postenie rol 
nictwa i dobrobycie chłopów 
radzieckich dotąd  słyszeliś- 
Podobne były zdania u- 
czestników drugiej wycieczki, 
Najwięcej jednak wiadomości 
przywiozła III wycieczka. gdyż 
była najliczniejsza (390 u- 
czestników) i przebywała w 


Związku Radzieckim w pełni 
robót letnich (ad 18. VI. da 
3. VIL br.) 


Moskwa (PAP). Już we wcze 
snych godzinach rannych dnia 
17 bm. niezwykłe ożywienie 
zapanowało na odświętnie 
przybranych, tonących w pro 
mieniach słońca lipcowega uli 
cach stolicy ZSRR 

Dziesiątki tysięcy — osób, 
sznury pojazdów zdążały przez 
wielką ostatnio zbudowaną 
magistralę na lotnis w Ta- 
szynie na tegoroczną tradycyj 
ną rewie floty powietrznej 
ZSRR 

NA KRÓTKO PRÇED GO- 
DZINĄ 12-tą DO LOŻY RZĄ 
NOWFI WKROCZYLI CZŁON 
KOWIE BIURA POLITYCZ- 
NEGO KC WKP(b) Z GUNE- 
RALISSTWUSEM STALINEM 
NA CZELE 

Punktualnie o godz. 
fanfary * salwy arty!sry 


1 


ej 


chłonów  nol-lkazała sie 


e 100 dział obwieściły rozpo- 
czecie rewii 


Eończąc swoje przemówienie 
ma wiecu w Lublinie wicemin. 
lzydorczyk wzniósł okrzyk na 


„Po szczegółowym zaznajo- 
mieniu się z przebiegiem gor- 
szących zajść w Lublinie, — 
zajść, które zakłóciły normal- 
ne życie miasta, doprowadziły 
do śmierci Heleny Rabczuk i 
pokaleczenia dalszych kilku- 
nastu osób — zebrani stwier- 
dzają co następuje: 


Akcja prowadzona dookoła 
rzekomego „cudu“ w katedrze 
lubelskiej — akcja, której ma 
siał zadać kłam choć w sposób 
dwnznaczny i niejasny nawet 
ks. biskup lubelski w swym 


nie ma nie wspólnego z wiarą 
katolicką, ale jest wręcz nal- 
grawaniem się x tej wiary, 
profanacją tej wiary, jest pró 
bą wplątania wiary katolic- 
klej w antypaństwową dzia- 
łalność reakcyjnej części kle- 
rm, oraz brudną aferą spekula 
cyjną. 

Pod wywieszką rzekomego 
cudu, ściązano milionowy ha- 
racz z oszukanych wiernych, 
oddano ich na łup wyzysku 
wszelkich spekulantów i wy* 
drwigroszów. oderwano tysią- 
ce Indri od pracy w najgoret- 
sze żniwne Anl, Zrobiono to, 
wiedząc dobrze że — jak 
stwierdza ks. piekn Kałwa - 
„niczeen  nafprtrodzonego" 
w katedrze lubelskiej nie by- 
10. 


Zrobicno to fla ertów poll- 
tycznych, dla wolk} przeciw 
Państwu Ludowemui. 

W Polsce Lndowej nie n.a 
walki z religia, panuje petan 
swoboda wierzeń 
1 snmioni: 


polskich do ZSRR 
redniego porównon'ć 
u kuliory i pracy 

Ob, Kwiecień: z pow. P'ńczów 
widział kombajn w polu i or- 
kę $lektrycznym traktorem. 
Teka orka — powiada — 
jest dobra, prawie jak w fa- 
bryce. Między linią prądu i 


traktorem jedzie stacja 1 prze 
kazuje prąd na traktor. a ten 


dopiero maszyny daje 
mysł rolnictwu* — mówi 
zamyśleniu. 
ecz wyższość  spółdziel- 
czych form gospodarowa 
mia nad jndywidualnymi do- 
strzegli również uczestnicy wy 
cieczki w łączności miedzy na 
uką i pracą kołchoźnika. 
„Widzieliśmy jarowizacje na 
sion i wiele innych snosnoów. 
hodowania takiego ziarna, ja- 
kle potrzebne każdej okolicy" 
— opowiadał ob. Ponikowski. 
„Pszenica na zagrożone snszą 
okolice. ma krótką słomę i 
kłos, jak kiść, wytrzymuje 40 
dni bez deszczu ! daje 24 do 


złożona z 27 samolotów, stano- 
wiących kombinowany poczet 
sztandarowy. 

Ogromne, o wymiarach 10 m 
na 3 m. flagi Republik Związ 
kowych i sztandary lotnicze. 
powiewające z samolotów sta 
nowily jak gdyby eskortę hono 
rową olbrzymiego portretu Ge 
neralissimnsa Stalina. umies? 
ESY na środkowym samolo 
cie. 

27 samolotów pocztu sztanda 
rowego znajdowało się już nad 
stolicą, gdy nad lotniskiem nka 
zala się następna eskadra 100 „eu 
kich samolotów, lecących w 
szyku w kształcie słów: „Sława 
Stalinowi"! 

Zgodnie z tradycją, pierws 
część rewii lotniczej wypełnił; 
popisy piłotów amatorów, wy- 
rhowańków Centralnego Klubu 
Lotniczego ZSRR im. Czkak wa. 


Wkrótce nad lotniskiem 'i- 
nierwsza askadra. 


liście pasterskim, nie tylko 


religiinych 
Nilenmn w Polsce 


rzecz, jedności ludu 
Rządu ILmdowego 1 
Niepodległej Polski, 


pracującego, 
wolnej 


Rezolucja 


nie zabrania się wierzyć w Bo 
gn, modlić się i chodzić do ko 
ścioła, chrzcić dzieci, czcić e- 
brazy świętych, uczestniczyć 
w procesjach Bożego Ciała. 
Księża polscy mają pełną swe 
bodę nauczania dzieci religii, 
spełniania swobodnie wsryst- 
kich obowiązków kapłańskich. 


wiary i praktyk religijnych. 

Ale swoboda wiary nie mo- 
że być nadużywana dla roznę 
tania zajść w rodzajn lubel- 
skich, dla ramieniania tej wia 
ry w narzędzie politycznej ak 
cji rodzimego 1 obcego wstecz 
nictwa przeciwko Polsce Ludo 
wej. 

Zebrani domagają się kate- 
gorycznie od hierarchii kościel 
nej zaprzestania wichrzyciel- 
skiej roboty przeciwko Pańs 
stwu Ludowemu | uregulowa 
nia stosunków z Państwem na 
podstawie deklaracji rządo- 
wej. 

Zebrani wzywają Rząd Lu- 
dowy do przeprowadzenia jak 
najgruntowniejszego śledztwa 
przeciwko zakulisowym tnspi- 
ratorom 1 organizatorom zajść 
lubelskich 1 do pociągnięcia 
ich do odpowiedzialności w 
imię obrony praworządności 
poszanowania praw Rzeczypo 
litej, 

Niech żyje jedność narodu, 
— podstawa siły | dobrobytu 
Polski! 


Niech żyje Polska Ludowa!* 


EPaeczuuedcz „mna wiasne WHCZEG 


lax wygląda gosnod”r <a rolna w ustroju socjalistycznym 


30 cetnarów z ha — mówił 
gb. Kurzawą „z -$Sanockiego., 
"Tam. gdzie są wielkie mrozy, 
"nstytuj doświadczalny dostar= 
cza specjalnych nasion, któe 
wytrzymują je i daią wielkie 
plony“, — zakończył ob. Ku= 
rzawa. 


Lecz nie tylko maszyny i plo 
ny interesowały uczestników 
wcieczki. Widzieli oni i obser- 
wowali, jak żyją kołchoźnicy 
w kraju, gdzie nie ma kapitai 
stów wiejskich, zobaczyli. że 
dójka, świniarek i oracz są irk 
samo szanowani, jak agronym 
i kierownik kołchozu, że bywa 
ją w teatrze. uprawiają spor- 
ty, bawią się w świetlicach, 
kształcą na kursach wieczoro= 
wych. zdobywnią wiedze | zos 
stają nczonymi. i 

Tę wielką wiedzę o życiu są 
sladów pogłębia wieś polska 
dzięki wycieczkom. organivo+ 
wanym przez nasz rząd. Po 
głębiając wiedzę pogłębia jed- 


nocześnie coraz bardzieł. łączą 
cą nas z bratnim: narodami 


przyjażń. 
F. Stollństi 


imponujaca rewia 
floty powietrznej w Moskwie 


znaną lotniczką radziecką, 26-16 
tnią bohuterką Związku Rndzie 
ckiego —  Maryną Ozeczniową, 


Szczył mis'rzosiwa 


lotniczego 
W drugiej części odbyła się 
rewia lotnictwa wojskowego, 


którą dowodził generał lotni. 
ctwa Wasyl Stalin, Rozpoczęła 
się ona pokazem wojskowych sn 
molotów odrzutowych. Nad lot. 
niskiem ukazały myśliwee 
odrzutowe najrozmaitszych kon. 
strukcji: Jakowlewa, Mikojana, 
Gurewicza, dawoczkina | in. 
Błyskawiczna szybkość tych 
aparatów sprawiała  oszałamiaw 
jące wrażenie. 


Bezprzykładne loty samolotów 
odrzutowych, dokonywane w 
grupach liczących po 3.5 9 


Popisy te zainaugurowała gre 
pa kobiet.pilotek na ezala ee 


aparatów, stanowiły szczyt mi 
strznatwa lotniczasa 


Nr_195 


Realizujemy uchwały Konferencji Miejskiej PZPR 
lak stworzono zespoły najwyższej jakości PZPB Nr 4 


Gdy na Konferencji Łódz- 
kiej rzucone zostało hasło wal 
ki o najwyższą jakość produk 
eji, obecne na sali konferen- 
cyjnej tkaczki z PZPB 4 tow. 
tow. Wojdyńska i Józefczyk 
vany sobie to głęboko do ser 


tem jest, że we współzawodnie 
twie bierze udział cała tkal- 
mia, że istnieje już wiele ze- 
społów, liczących po 7 tka- 
czek. Ale chodziło przecież nie 
tylko o to, ile, ich było ale o 
fo jak te zespoły produkują. 
Po długich debatach z Radą 
Zakładową postanowiono, że 
zespół jakościowy bedze 
wchodzić w skład zespołu zwy 
kłego, to znaczy. że 7 osób 
dawnego zespołu wybiera spo 


— W jaki sposób zorganizo 
wać zespoły najwyższej jako- 
ści — zaczęły się zastanawiać 
po powrocie do fabryki. Fak- 


Go mi dało 5 lat Polski Ludowej 


Zwikła zmora redukcji i bezrobocia 
Z niewolnika stałem się człowiekiem wolnym 
— mówi młody tkacz z PZPB Nr 3 


z niewolnika stałem się czło. 
wiekiem wolnym, który ma pra 
wo derydować o swym losie. 
Oto dlaczego powiedziałem, że 
Polsce Ludowej zawdzięczam 
wsżystico, 


Młody tkacz z PZPB nr 3 Je! 
rzy Popiel, spogląda w zamyśle 
niu przed siebie. 

— Co mi dało 5 lat istnienia 
Polski 


Ludowej? Odpowiedź 
lnby się w jednym sto- 


śród siebie 3 — tkaczki, wy- 
rabiające najwięcej primy — 
stworzą one zespół jakości 

wy. Pozostałe 4 tkaczki, 
podniosą odsetek produkcji 
pierwszym gatunku i zdołają 
wyrabiać tyle primy, ile uzy- 
skuje przeciętnie zespół, w. 
ie w skład ze- 


Myśl była dobra, należało 
ją więc wprowadzić w czyn. 
Nadchodzi Święto 22 lipca — 
wszystkie zakłady pracy po- 
dejmują różne zobowiązania. 
Postanowiono zatem, że na 
piątą _ rocznicę  PRWN-u 
„czwórka bawełniana" musi 
mieć 25 zespołów najwyższej 
Jakości. Pierwsza zakszątnęła 
się tkalnia. Wiedząc dobrze, 
ile primy każda wyrabia, wy- 
łoniły tkaczki spośród siebii 
zespołów najwyższej jakoś 
Na czele tych zespołów st 
nęły takie specjalistki od „ 


sokiej primy", jak tow, tow. 
Wojdyńska, Opala, Strzelbic- 


ka, Józefczyk, Balcerek i Wąl 
czak. 
Za przykładem tkalni po- 


i |szły inne oddziały, ¿ oto PZPB 


Nr 4 mają już 25 zespołów naj 
wyższej jakości. Obecnie zespo 
ły te uzyskują przeciętnie 90 
procent primy, a w tkalnż na- 
wet 97 procent. Trzeba przy 
tym podkreślić, że każda z tka 
czek obsługuje 32 automatycz 
ne krosna. 

W najbliższym czasie zosta- 
ną ustalone wyniki pracy ze- 
społów jakościowych w ciągu 
ostatniego miesiąca. Wtedy od 
będzie się w fabryce odprawa 
wszystkich zespołów najwyż- 
szej jakości. 

Tkaczki i prządk! już dziś 
zapraszają nas na tę Uroczy. 
stość. Są bowiem przekonane. 
że dzień ten będzie zwycię- 
skim podsumowaniem wyso- 
kich osiągnięć w ich pracy. O- 
czywiście skorzystamy z zapro 
szenia. 

M. 8, 


szystko“. — Uśmiecha 
się | aeri ecznię i zaraz śpieszy 
z wyjaśnieniem, — Bo posłu- 
chajcie tylko: 


Przed wojną /przeżywaliśmy 
wielką biedę, W ciągu ostat- 
nich lat ojciec mój, z zawodu 
tkacz, nie mógł nigdzie otrzy 
mać pracy, chociaż stale wysta 
wał przed biurami fabryk "i T 
rzędem Pośrednictwa Prađy. Za 
robki matki, która też ustawiez 
nie była redukowana, albo pra 
cowała tylko kilka dni w ty- 
godniu — nie wystarczały na 
utrzymanie 5-ósobowej rodziny. | ją 
Chociaż byłem wtedy małym 
chłopcem, musiałem szukać za~ 
robku, Zostałem EEE EK których brak był dotychczas) 
kelnera w pewnej podrzędnej | jedną z bolączek naszej j- 
restauracji Prosto ze szkoly| Jarki, ” Teadeporty te WE 
biegłem do pracy, która nie na innymi: Instrumenty 1 
leżała do przyjemnych. Musia- * preyrzędę 
łem nasłuchać się nieraz ymy. |glą przemyshi i dla celów nau. 
Ślań od mego zwierzchnika i| kowych jak np. mikroskopy na. 

pijanych gości. Lekcje odrabia. | ragdziowe, spektroskopy, spoktró 
raatna graty, spekbroprojsktory, podziel 

— Jaki los mnie czekał, gdy |nice i kątomierze optyczne, 
bpiSadal | tematy zalipsia optimetry, foto- 
erige? Wolę o. tym aia myśleć. HO SE 
„gĄ oto, jak zmieniło się moje | pomiarowe dla celów melioracy, 
gda od 1945 roka: Ojciee mój |pych, i geodezyjnych í dla wyj 
mą, stałą pracę tkacza w PZPB | gownićtwa oraz różne inne pre 
nr 22, matka zatrudniona jast |cyzyjne. party: 

w Fabryce Kapeluszy. Zapom-| ° > E 1 

mieli już oboje, co znaczą sło-|, Najważniejszym i najkorzyst 

wa: „redukcja i bežrobocie“,| niejszym dla nas punktem tej 

Dwie moje siostry chodzą do| "mowy jest to, że dostawy wy 
konywane są przęz Związek Ra 
dziecki na warunkach dostaw 

konsygnacyjnych, t. zm. że Pol 


szkół i nie muszą pracować, 
gdyż zarobki rodziców wystar. 

ska za dostareznne towary pla 
ci dopiero wtedy, gdy zostaną 


czają w zupełności na wszyst- 

ko. Ja zaś jestem obecnie star- 

szym tkaczem w PZPB nr 3, 
one przez przyjmujące je skła| 
dy sprzedane na rynku pol- 
skim, Nie sprzedane towary mó 


ale nie poprzestanę na tym, U- 
częszezam obecnie do popołud. 
gą być zwrócona. Ponadto do 
stawy te objęte są długotermi 


niowego gimnazjum spółdziel- 
czego. Mogę sobie to dziś z ea- 
łą pewnoscią powiedzieć, gdyż 1 EZ 

nowymi gwarancjami 

wymi, eo znowu stanowi dla 
nas poważną korzyść. 


wiem, że na. tudia do uzyska- 
Ta nowa umowa handlowa 0- 


zwartej niedawno 
„Techno-Eksportam'*_ (Radzioc- 
kie Przedsiębiorstwo Państwo. 
we dla eksportu i importu na. 
rzędzi i artykulów | technicze 
nych), æ firmą „Polimex“ (Pel 
ski Import i Eksport) napływa 

ż do Polski poważne tran 
RORY. PEPESE E OPEN 
i instrumentów precyzyjnych, 


między 


nia bardziej odpowiedniego sta 
nowiska znajdę zawsze pomoc i 
opiekę naszych władz. Poprostu 


„d2-go Paofi z różnych fwią* 
tyń egipskich rozeszły się niepo- 
kojące wieści. 

W ciągu kilku dni ostatnich w 
świątyni Horusa wywrócił się 
olterz, w świątyni Izydy posąg 
bóstwa płakał, Zaś n Amona te- 
bańskiego i m grobu Ozycysa 
w Denderach wypadły bardzo 
zło wróżby. Z nieomylnych oznak 
wywnioskowali kapłani, że Egip- 
towi grozi jakieś wielkie nio- 
szezęście, jeszcze przed upływem 
miesiąca. 

Skutkiem tego, arcykapłani 
Herhor i Mefres nakazali proce- 
sja dokoła éwiştyá i składanie 
ofiar w domach'*. 


swoją moc nad zuchwalstwom nie 
prawości!.,, 

Rozpętawszy psychozę religij- 
ną wśród tłumów, arcykapłan 
Herhor robi „cudowny** użytek 
za swej wiedzy nstronomicznej. 
Przówidując na podstawić obli- 
czeń astronomów tzw. zaćmianie 


uCuda'*, zaaranżowane przez 
Herhora i Mefresa, wzburzają |słońca, wykorzystuje je jako 
lddność, której  rozsądniejsza |„cud'* i obraca nastroje ciamnej 
część orientuje się w „robocio** |ludności przez jej obrońcy — fa- 
kapłańskiej: raonowi: 

„ozsądni mieszczanie mem- kot bd 


fijscy byli zdumieni takim po- 
stępowaniem kapłańskiego R 
nictya, a lud — poczynał osty* 
gak z wczorajszego zapału. Ro 
dowici Egipcjanie nie mogli zro- 
zumieć: o co tu chodzi i kto ra- 
prawdę wywołuje zaburzenia? 
Óbaos powiększał się dzięki o- 
błąkanym bigotom, którzy nago 
przebiegając ulice ranili sobie 
cigło do krwi i wołali: 

— Biada Egiptowi!.. Bezboż- 
ność przebrała miarę i zbliża 
godzina sadul.. Bogowie ukaża 


„W chwilę później, gdzieś nad 
świątynią,» rozległ się głos nad- 
ludzki: 

— Odwracam oblicze moje od 
przeklętego ludu i niech na zie- 
mię spadnie ciemność!... 

I stała się rzecz okropna: w 
miarę, jak głos mówił, słońce tra- 
ciło blask, A wraz z ostatnim sło 
wem zrobiło się ciemno jak w 
nocy. Na niebie zaiskrzyły się 
gwiazdy, a zamiast słońca stał 
czarny krąg, 
nłomiani.. 


znacza dalsza zacieśnienie na. 
szych stosunków handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, opar- 


Bez przerwy płyną zobowią 
zania łódzkiej klasy robotni- 
czej, podejmowane i wykony- 
wane w związku z 5-tą roczni 
cą Manifestu PKWN. 


W poszczególnych zakła- 
dach produkcyjnych, organiza 
cjach społecznych i samorzą- 
dowych odbywają się w tych 
dniach masowe zebrania — 
na których robotnicy, praco- 
wnicy umysłowi, młodzież i 
członkowie organizacji spo- 
łecznych w dalszym ciągu de- 
klarują swój udział w ofiar- 
nych pracach lub zdają spra- 
wozdania z dotychczasowych 
dokonań. 


Korespondent „Głosu“ z 
Centralnego Zarządu Przemy- 
słu Odzieżowego tow. Zann- 


jakościo. |berg — donosi nam — „Załogi 


Zrozumienie wzajemnych potrzeb i możliwości 


Nowa forma współpracy. 
W ramach umowy handlowej między Polską a Zw. Radziesk IM 


tych na zrozumieniu wzajem- 


nie. przypuszczałem nigdy, iż w 
Stolica Apostolska, 

Ota właśnie nie dalej. 
wyżej Stolica Apostolska 
Dzień Ojca — Ś 


niż w 


jącym. programen 


nych syn 
2) papież Pius XII wyraż 
lina; 


chodnich ob: 


land, Deutschlan über alles" 
mieckich pieśni, 


nych potrzeb i możliwości. 
Bol. 


= tego unioski. 


powzięły szereg zobowiązań|dów metalurgicznych im. J. 


produkcyjnych i społecznych. 

Między innymi załoga 
Zakładów Odzieżowych im. 
Próchnika postanowiła wyko- 
nać 98,1 procent produkcji 
pierwszej jakości, Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego im. 
Więckowskiego _ postanowiły 
do dnia 25-go lipca br, wyko- 
nać zaległy plan eksportowy 
w 100 procentach, oraz pod- 
nieść jakość produkcjł pierw- 
szego gatunku do 97,7 proc. 
Załoga „Wólczanki" wykona 
plan lipcowy w 108 proc. da 
dnia -28-go lipca br, Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego przy 
ul Szteringa wykończą 1000 
płaszczy w dniach od 13-g0 
do 19-go lipca br, a brakarki 


Strzelczyka w Łodzi, nieomal 
że wszystkie wydziały pro- 
dukcyjne w przededniu 5-ej 
roczniey PKWN przyjęły sze- 
Teg zobowiązań. Między inny- 
mi, — Oddziały I i III zobo- 
wiązały się podnieść produk- 
cję o 25 procent i zmniejszyć 
odsetki braków o 50 proc. 

Oddział II wykona do dnia 
rocznicy PKWN jedną walcar 
kę, rozdzielnia usprawni wy- 
syłkę części na montaż i trans 
port, oddział montażowy orga 
nizuje 3 brygady najwyższej 
jakości, na czele których stają 
przodownicy pracy — Rychlic 
ki, Kępiński, Małczak, 

Dalsze zobowiązania złoży- 
ły — warsztaty reparacyjne, 
oddział kotłów, biuro technicz 


tych Zakładów zobowiązały 


Łódzkich Zakładów Odzieżo- 


Wych, pragnąc uczcić realnym 
czynem 5-tą rocznicę PKWN, | 


najmniej zjawiskiem nowym. 
się! 
w starożytnym Egipcie... 


ność egipskich kapłanów. 


Mefresem: 


otoczony Riesza | Niezmierny krzyk wydarł się 
ze 


stu tysiecy niarsi 


Nadużywanie wiary religijnej wierzących przez 
wicieli tzw. wyższego kapłaństwa — dla celów politycznych, 
dla zdobycia i utrzymania za wszelką cenę władzy świeckiej, 
jest zjawiskiem wybitnie gorszącym. Nie jest jednakże by- 


się skońtrolować dodatkowa 
3000 płaszczy. , 
Jak nam donoszą z zakła- 


Z cyklu „Nie ma nic nowego pod słońcem" 


Ciemności egipskie 


albo 


„Cudowne zdarzenie” w Memfis 
(Głos ma znakomity pisarz Bolesław Prus) 


przedsta- 


Co tu dużo gadać: zjawisko to 


nawet starożytności, Już więc — jak to się mówi — 


Ale oddajmy lepiej głos znakomitemu naszemu pisarzowi, 
konserwatyście Bolesławowi Prusowi. Jego powieść pt. „Fa- 
raon''* — napisana na poćstawie gruntownych, historycznych 
studiów — maluje dokładnie nikczemną, przebiegłą działal- 


Obrońcą uciśnionego Indu jest w powieści Prusa faraon 
Ramzes XIII, którego pożyteczna dla kraju praca oraz pró- 
by złagodzenia ucisku, w którym żyło chłopstwo, doznają cią- 
głych przeszkód ze strony kapłaństwa, nie dającego sobie wy- 
drzeć despotycznej władzy. W walce z faraonem posługuje 
się ono różnymi oszukańczymi trickami, 

Ilekroć Ramzes XIII pizeciwstawia się klice duchownych 
politykierów egipskich, ci mobilizują przeciw niemu 
gów'* i „cudowną'** pomoc sił wyższych'*, 
je po jednej z ntarczek faraona z chytrym arcykapłanem — 


„ho 
Oto, co się dzie- 


— Oto nadszedł dzień sądu i 
Amiercil.. zawołał iekliwy 


ne, biuro fabrykacji, Wydział 
Planowania, oraz organizacje 


Dzień Ojca 

Mimo całego szacunku i głębokiej czci, jaką żywię dla kobiet 
— wydawało mi się trochę niesprawiedliwe, iż obchadzi się uro- 
czyście Dzień Matki, a ojcu ani 
nie poświęca. Myśląc atoli poważni: 


A 
go... dla katolików hitlerowskich z zachod- 
nich sektorów Berlina, Uroczystość rozpoczęła piękna i podnio- 
sla radiowa audycja papieska w języku niemieckim = następ 


1) papież Pius XII rozpacza nad tragicznym Iosem_„ukocha- 
— Berlina; 
podziw dla głębokiej kultury Ber- 


3) papież Pius XII błogosławi 
wej” katolików i kleru niemieckiego, wyrażającej się m. inny- 
mi w żądaniu oderwania od Polski Prus Wschodnich i Pomorza. 

Przemówienie papieża wywołoło niebywały entuzjazm wśród 
„ukochanych S-Synów", którzy wznosząc okrzyki na cześć Piu- 
sa XII, powzięli uchoczo uchwałę domagającą się wcielenia za 
ów Polski do — Niemiec. Podniosła uroczy: 
stość zakończyła się odśpiewaniem „Horst Wessel Lied"; „Deutsch 
tudzież innych tradycyjnych nie- 


PSS. Jeżeli w związku x powyższym świętem czytelnikom- 
katolikom polskim, którzy jakoś nigdy, a zwłaszcza to czasie 
okupacji mie mogli uzyskać praw „ukochanych synów* Ojca 
św. — nasuną się jakieś smutne refleksje, niechże wyciągną 


Str. 3 


jednej kartki kalendarza się 
o urządzeniu Dnia Ojca, 
tej inicjatywie uprzedzi mnie. 


minioną niedzielę wspomniana 
specjalnie uroczysty 


lachetnej „postawie ducho- 


E, Tam. 


Linie tramwajowe — maszyny — produkcja najlepszej jakości 


Łódzka klasa robotnicza Szti_oiiarną pracą 
` Wielką Rocznicę Manifestu PKWN 


Korespondent „Głosu“ 


z 
Miejskich Zakładów Komuni- 


kacyjnych — tow. Tadeusz 
Niedziałkowski, pisze nam — 
„Dni przed Wielką Rocznicą 
upływają w naszych zakła- 
dach pod znakiem masowego 
zgłaszania zobowiązań produk 
cyjnych, których celem jest 
godne uczczenie rocznicy 
PKWN. 


Dział Montażu Lini: zoba- 
wiązał się wykonać do 20-g0 
bm. 4.800" m linii tramowajo= 
wej. Warsztaty Mechaniczne 
postanowiły wybudować po- 
czekalnię, jeden wagon do- 
czepny oraz dostarczyć w ter- 
minie niezbędne materiały do 
budowy torów i sieci, 


Korespondent fabryczny z 
PZPB i W 22 — tow. Janicki 
zawiadamia, że: — „Straż po” 


żarna naszych Zakładów 20% 
bowiązała się do dnia 22-ga 
lipca br. przeprowadzić robo= 
ty porządkowe, położyć 108 m 
kw. nawierzchni betonowej i 


społeczne z Ligą Kobiet i PCK | wybudować magazyn  syste- 
na czele, Zarz mem gospodarczym", 

L, P. 

z Iu bogowiet.., — 


głos w końcu ulicy. 

— Bogowie!... litości... święty 
mežu; odwróć klęskę! — zawo- 
łał tłum. 

— Biada wojskom, które śpeł- 
niają rozkazy bezbożnych naczel 
ników. — zawołał wielki głos 
ze świątyni, 

W odpowiedzi — już cały tłum 
upadł na twarz, a w dwu puł- 
kach stojących przed świątynią 
powstało zamieszanie. Szeregi 
połamały się, żołnierze poczęli 
rzucać broń i bez pamięci urie- 
kaé w stronę rzeki, Jedni, pędząc 
jak Glepi, wśród ciemności, raz- 
bijali się o Ściany domów; inni 
padali na bruk, deptani na 
śmierć przez swoich towarzyszy», 
W ciągu paru minut, zamiast 
zwartych kolumn wojska, lezały 
na placn porozrzucane włórznie 
i topory, a przy wejściu do ulie 
piętrzyły się stosy rannych i 
trupów. 


Żadna przegrana bitwa nie 
skończyła się podobną klęską. 


jęczał i płakał Ind — zmiłujeie 
sią nad niewinnymi. 


— Ozyrysiet... — zawołał z ta* 
rama Herhor — nlituj się | ukań 
oblicza swoje _ nleszezęśliwema 
ludowi... 


— Po raz ostatni wysłucham 
modlitwy moich kspłanów, bom 
jest miłosierny!... — odpowie” 
sód madludzki głos ze świąty* 
ni 

I w tejże samej chwili ejem” 
ność piechnęła a słońce odzys* 
kato zwój blask. 


Nowy krzyk, nowy płacz, ro- 
we modlitwy rozległy się między 
tłumem. Pijani radością witali 
zmartwychwstające słońce, Nie- 
znajomi padali sobie w objęcia, 
kilka osób zmarło, a wszyscy na 
klęczkach pełzali do świątyni, 
aby całować jej błogosławione 
mury'*, 

. 

„Cudowne wypadkić* w Mema 
fis „zdarzyły się'* parę tysia 
lat temu, Tricki atoli kapłań: 
z nadużywaniem nie tyle już 
„Ciemności egipskich“, ile. ceme 
noty umysłowej mają miejsco i 
w naszych czasach. A eel tej 
obskuranckiej igraszki z mroka* 
mi ducha ludzkiego jest ciągle 
ten sam: szalbierstwo polityczne, 
walka przeciw postępowi, wol 
ności i snrawiadlimaści społecm 


=. 


nej... Ston j 
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Gdy natczycielka weszła 
do klasy, cała VII „a” wie- 


działa, że dzisiejsza lekcja 
historii będzie zupołnie inna/ 
niż zazwyczaj, Bo nauczyciel- 
ka „zamiast normalnego pod 
ręcznika historii, trzymała 
w ręku... gazetę: 

Nie oayliły się dzieci, Pa 
ni Zofia nawet innym niż 
zwykle "głosem rozpoczęła 
lekcję. Tak jakoś uroczyście 
i specjalnie poważnie, 

— Drogie dzi 
dni będziemy obchodzi 
zwykłą rocznicę. B4 
piąta rocznica ogłosze ‘l 
nifestu Polskiego Komitet 
Wyzwolenia Narodowego, 
Obchodzimy ją jako roezni 
eę uzyskania niepodległości. 

— Wiemy, wiemy! — ra 
krzyknęty dzieciaki chórem. 

— Co wiecio? Co wiesz na 
przykład ty, Pawełku? — 
zwróciła- się do jasnowłosego 
chlopca, siedzącego w-pierw 
szej ławce i najgłośniej woła 
jącego, że wie: $ 

— A bo mnie, psze pani, 
mój brat opowiadał, jak to 
było, kiedy nasze wojska 
przekroczyły Bug i wkroczy 
łv do Chełma i do Lublina, 
Brat mówił, że nam bardzo 
wtedy pomogła Armia Ra- 
dziecka, która. pobiła Niem 
ców. 

— Ma rację twój brat, Pa 
wełku, Armia Radziecka bar 
dzo nam pomogła, Gdyby nie 
ona — długo jeszcze męczy 
libyśmy się w niewoli =-= 
mieckiej, 

— No a co ty wiesz, Ry 
siu, o piątej rocznicy Mani 
festu Lipcowego, 
mym Manifoście. 

W tym Manifeście pisało, 
otrzymają spra 


— No, a.czy się tak rze 
czywiście stało, njak- głosił 
Manifest? 

— No chyba — odparł Ry 
Sio takim tonem, jakby pani 
Zofia chciała to poddawać w. 
wątpliwość — przecież mój 
tatuś jest teraz dyrektorem 
tej fabryki, w której przed- 
tem pracował jako robotnik. 

— A mój tatuś — wyrwał 
się niespodziewanie najmniej 
szy z całej klasy Karolek — 
w'tej samej fabryce jest prze 
wodniczącym Rady Zakłado 
wej i wspólnie z jego tatu 
siem kieruje fabryką. 

Ojciec Stacha nie był 
wprawdzie ani dyrektorem, 
ani przewodniczącym Rady, 
„ale za to Stach mógł poszczy 
cić się czym innym: jego ma 
ma była przodownicą pracy 
i została odznaczona Krzyz| 


Bam Tochi 


— Moja mama powiedzia | klasa się uspokoiła, Pani Zo 
ła, że dawniej tylko wielkich|fia rozwinęła przyniesioną 


zrobiono! 
— zgodnym: chórem za 
krzyknęły dzieci, 
A więc o budowie sieci 
szkół powszechnych żeby 
wszystkie dzieci mogły do 


szkół é 
Koto onaskego Póki. = 

wyrwał się znów Karolek — 
buduje się taką szkołę. 
Takie ma duże okna, taki 
piękny. dziedziniec... W tym 
roku już będzie otwarta. 

Punkt po punkcie czytała 
pani Zofia słowa Manifestu 
i po każdym rozlegały się 
okrzyki dzieci. 

Wy To już: zostało zrobio-| 
ne: 


Bo 'słowa Manifestu Lipco 4 
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dygnitarzy nagradzali w ken: 
Sposób, a nie robotników, 

— Tak, dziecko. Przed 
wojną praca nie była szano 
wana, Robotnikam: nikt się 
nie opiekował. By wywalczyć 
sobie lepszy byt, musieli 
strajkować, a i to mie zaw- 
sze pomagało, Dziś poprawa 
bytu przychodzi wraz że 
wzrostem produkcji. 

— A co jeszcze pamięta. 
cie z Manifestu Lincowego? 
Może: ty powiesz, Józiku? 

— Ja wiem, że w Monife- 
Ście było napisane o nauce 
dla dzieci robotniczych + 
chłopskich. Nie tylko w szko 
łach powszechnych, ale i w 
uniwersytetach, 

— No i co? 

— No przecież wiadoómo, 
że obecnie do wyższych szkół 
mają dostęp przeważnie sy 
nowie i córki  prarujących, 
Mój brat to przed - wojną 
bardzo -ohcigł -iść-da- gimna 
zjum,.ale nie mógł ho w-pry 
watnych było-drogo, a do 
państwowych nie doppszcza 
no dzieci robotniczych. "Te- 
raz on, proszę pani chodzi 
na Politechnike. Skończył 
takie specjałne kursy przygo 
towawcze i za kilka lat bẹ- 
dzie inżynierem, 

Zaczął się w klasie Hałas, 
Każde z dzieci chciało ko 
nieeznie podać przykład z 
własnej rodziny, -bo- w każ- 
dej z tych rodzin "coś * się 
zmieniło. Ojciec tego został 
majstrem, brat innego ofi- 
cerem, trzeciego znów SiO- 
stra chodzi do jakiejś spe 
cjalnej szkoły i fabryka pła 
ci jej pensję za to... 

Aż nauczycielka tuszy 50- 
bie zatkała, Dopiero wtedy 


gazetę i zaczęła czytać po 
szczególne. punkty  Manife- 
stu: A więc o przeprowadze 
niu: Reformy Rolnej... 

— Co na ‘ten temat może 


wego pisane były nie na po 
kaz. “Rząd Polski wiernie | 
przestrzega zasad Manifestu 
i- konsekwentnie- wprowadza 


Pierwszy Budow 


niczy Polski Ludowej 


Prezydent Bolesław Bierut 


je w życie. 


cie nowiedzieć ? 
©j, Reformę “już dawno| 


JERZY ZAJĄCZKOWSKI 


S$, Klimezak: 


Szła sprawiedliwość i prawda 
szła wielką siłą zbrojną — 
zwalniała ściśnięte gardła 
i niosła równość i. wolność 


Szli ludzi» Ojczyzny stęsknieni, 
a z nimi zemsta szła krwawa — 
Swobodę nieśli swej ziemi 
1 nowe, Szlachetne prawa. 


Bv! wtedy liniec goracy, 

gdy w mieście, co Chełmem jest zwane, 
'te/prawa równość niosące 

zostały wydrukowane, 


z 
Głosiły. pięknymi słowami, 

że Polska do życia się budzi — 
Podpis pod tymi prawami 
złożyło piętnastu ludzi. 


A jeszcze innych tysiące, 
którym śmierć życie przerwała, 
złożyło zamiast. padpisów 
pod tymi prawami — swe ciała. 


I odtąd ten dzień tipcowy 
pachnący miodem, kwietny, 
jest Świętem Polski Ludowej, 
Polski ludzi szlachetnych! 


X MACIUSIEM 


Mały, -zasapzny parowóz 
przystanął “na nieco odeń 
większej, zagubionej 
wśród wzgórz śląskich sta- 
cyjce. Wyskoczyłem z westch 
nieniem uigi z pękatego wa. 
gone wprost w ramiona ma- 
iego szkraba w harcerskim 


nicy 'głos*Maci Druhu 
znalazłem! Zaciekuwicny zje 
chałem wśród kłębów kurzu 
po wytartych schodach dc. 
piwnicy, gdzie ujyzałem Ma- 
ciusia z.„kawałkiem "zardz: 


Jestem ‘obecnie na koloniach. Bardzo się z tego 
cieszę: Kościelec leży w powiecie Koło i jest od Ko- 
ła oddalony 5 km (ad stacji kolejowej w Kole 7 km). 
Okolica jest prześliczna. Mieszkamy w cudnym 
wprost pałacu zbudowanym w «stylu romańskim wpa- 
dającym w. barok (malowidła i płaskorzeźby). Pałac 
należy do państwa, właściciele jego już przed wojną 
wymarli. Dziś idziemy do jednej 70-lemiej staruszki 
na wieś, która nam opowie dzieje pa!acu. Siedzibę 
naszą otacza wspaniały park, Zqgajduje sięw nim kilka 
stawów: 'W parku rządzi się wszechwładnie natura. 
Znajduje się w.nim mały, prowizeryczny zamek, zbie 
dowany na wzór średniowiecznych. Jest on nawpół 
przez wroga zrujnowany. Wieże i baszty połączone 
są zwodzonymi mostami. 

'Mniej więcej o 100m cd małacu płynie rzeczka 
pod śmieszną nazwą „Kie*baska”. 

Czy' wiesz „Promyczku”, że miasto naokoło otacza. 
Warta ikKoło leży prawie na'wyspie, dlatego też 
nazywa się „Koło”. 

We wsi stają ładne, murowane domki. Otaczają je 
sady, a żyto to jest wprast cudne — wielkie, srebrne 
kłosy chylą się do ziemi pod ciężarem ziaren. 

A teraz napiszę Ci coś jescze „fłomowego”. Cen- 
zurę miałam dość dobrą: 3 dobre i 10 b. dobrych. 

Jeszcze coś o wsi: znajduje się tu bogata zaopa- 
trzona Samopomoc Chłopska. 

„Promyku*, czy bardzo. Cię znudziłam tym listem, 
wybacz, piszę co myślę, a cieszę się bardzo. 

Ślę pozdrowiegja dla całej Redakcji 


P. 8. Naszą wychowawczynią jest p. Cygańska. 
Wiesz „Promyczku*, nie do pomyślenia, jaka Ona jest 
dobra i niestrudzona. Tyle ma z nami pracy, a za- 
wsze uśmiechnięta. 

„Promyczku”, przyjedź do nas, ale to koniecznie! 


Hanka Jendrychowska 


wiałego „żelazo + w ręku, — 
Redaktorze, miecz — mówi: 
podniecony Maciuś Obejrca- 


Kolonia szkolna w Kościelcu 


Cieszę się Haniu z Twoich radosnych wakacji. Opi- 


rosłe mchem srebrzyły się w 
promieniach  przedzierające- 
go się poprzez gęstwinę kona 
rów słońca. 

Widocznie pech 
mni. jeszcze nie opuścił, bo 
Maciuś już doszedł do obozu, 
a ja długo brnąłem tak na 


łem aardzewiały: kawałek `| 
zauważyłem krytycznie, 
wygląda na nóż, miecz. jest. 
chyba znacznie dłuższy, Ma- 
ciuś. bronił swego skarbu -— 
„przecież — mówił — Rzy- 
mianie też mieli takie krót- 
kie miecze" "Dopiero, kiedy 
adrapałem rdzę i na rudym 


uc: 


że|wie, żeśrnie znud: 
myk”. 


iaś Kościelec, j zabytki i przyrodę tak cieka- 
ta ani mnie, ani czytelników „Pro- 
Gratuluję Ci sukcesów 'w szkole i tego, że 
zysz się dobrze. 


Pozdrawiam Cię serdecznie 


„Pietrkowi” w Karpaczu! 


mundurku. . Druhu-redakto-|skos w wysokiej trawie nim 


metalu znalazłem napis „Na 


nze! — pisnął , przeraźliwie 
brzdąc. Maciuś! — wtórowa- 
tem mu grubym basem. Zro- 
biliśmy na peronie stacyjki 
wielkie zamieszanie, czmych- 
nęliśmy więc na drogę i po- 
wędrowaliśmy w górę, ku 
czerniejącemu lasowi. Maciuś 
pięknie opalony, zasypywał 
mnie gradem pytań — „Aito 
grają w kinach?", „Czy ŁKS: 
wygrał ostatni mecz?“ i tak 
bez końca, Zanurzyliśmy się 


— niony las. Cimihe mie pol strzelnicy. nałyarałemi 5 niw mróriiitmy dw 


dotarłem do celu. 
A przed wieczorem wybra- 
liśmy się do pięknych ruin 
zamku, który wznosił się nie 
daleko na wysokiej górze, T:0 
rośniętej starym lasem, 
Maciuś wśród starych, 
zniszczonych murów rozma- 
rzył się, szukające w eiennych| 
niszach i długich kręconych 
k h „śladów zninio- 


magrzsowany*, -ten argu 
ment bez zastrzeżeń przeko- 


pamiątek". Zaczął nawet po 
dejrzliwie oglądać mury zam- 
czyska, ale te ponad wszelką 
wątpliwość były  autentycz- 
ne. 

Kiedy rozpalona 
neczną prze! 
wąskia okienko|za  czerniejąt 


łem przez cą linię lasu, 
obom. 


nych wieków. Kiedy wyglądałnieba i zaczęła opuszczać się szk 


Cieszę się Pietrku, z Twoich sukcesów. Promyk jest 
dumny z tego, że jego korespondenci są przodowni- 
kami w nauce. Słusznie należał CI się udział w bez- 


mał Maciusia i pogrzebał je-|płathej wycieczce do Warszawy. Oczekuję Twoich 
go zachwyt do „starożytnych |Wrażeń z Kolonii TPD'w Karpaczu. 


"Zbyszkowi Szezepaniakowi z Tómaszowa. 


Muszę i przed Tobą się wytłumaczyć, Zbyszku. Poź- 
no'dostarczono mni Twój list i wiersze na zakończenie 
roku szkolnego okazałyby się musztardą po obiedzie. 


aaan sj Myślę jednak, że i bez pomocy Protmyka uroczystość 


olna się u Was udała. 
Bardzo Cię prosze. abyś mi ia dokładnie opisał. 
Redakinr 


owo wszem |Í Udzielanie pierwszej pomocy w nagłych wypadkach 


Wtorek, dnia 19 lipca 
1949 r. 
Dziś. Wincentego 
—— 
WAŻNIEJSŁ. TELEFONY 
10 — Straz Pożarna 
11 — Urząd Bezp Publicznego 
„Głos Radomszczański'* 


12 — R S. W. „Prasa** 

13 — Powiatowa Komenda MU 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 


50 — Szpital Powiatowy 
zza 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżuruje 
apteka mgr. Rudzińskiego 
mieszczaca się przy ul. Rey- 
monta 32. 

= 
KINA 

Kino „Wolność* ulica Na 
rutowicza 8, wyświetla kolo 
rowy film produkcji radziec 
kiej p. t: „Pieśń tajgi". 

Film dozwolony dla mło- 
dzieży od lag 14. 

Początek seansów w dni 
powszednie o godz. 18 į 20 
w niedzielę i święta poran- 
ki o godz. 9 i 11, seanse po 
południowe o godz. 16, 18 i 
20. 

Cena biletów na poranki 
wynosi 25 złotych na wszy- 
stkie miejsca. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego'* 
Radomsko, ul. Reymonta ur 39 


Sz) 
Administracja — telefon nr, 
12, czynna codzinnie od godz 


1ŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


Kronika m. Radomska Bezpieczeństwo pracy 


W chwili obecnej kiedy| äta poszkođowanego, 


skutki ostatniej wojny nie 
pozwalają jeszcze na idealne 
wyposażenie naszych zakła- 
dów pracy w nowoczesne u- 
rządzenia zabezpieczające 
od nieszczęśliwych wypad- 
ków, konieczne jest zorgani. 
zowanie sprawnie działającej 
pierwszej pomocy. Spraw: 
niesienia bowiem pierwszej 
pomocy w każdym naglym 
wypadku jest _ zagadnie- 
niem pierwszorzędnej wa- 
gi, Pominąwszy już wy- 
nadki poważne, na każ- 
dym przecież. kroku zdarzyć 
się mogą drobne skaleczenia 
azy stłuczenia, które częste 
'ekceważone są przez samych 
poszkodowanych. Wiedza le- 
karska tymczasem zdaje so 
bie sprawę z tego, że te nie. 
pozorne, drobne skaleczenin 
ją bardzo czesto przyczyne 
nie tylko chorób, ale także i 
xalectwa, 

W okresie przedwojenny” 
odszkodowania _ ubezpieczeń 
"a wypadki obliczone na mi 
Mony, a 
utracenia dniówek wyra*ał; 
się sumami miliardowym* 
Cierpień poszkodowanych nic 
da się jednak przeliczyć ne 
pieniądze. 

Dlatego też każdy zakta 
oracy winien posiądać zasad. 
niczę środki, służące do udzie 
lenia pierwszej pomocy. Po: 
nadto każda fabryka winne 
wyszkolić kilku ze swych pre 
cowników na tyle. aby po: 


4-2] do 16-85. 


moe nie o*azała się krzywd? 


Zwigzek 


Samopomocy Ghłopsk'e' w Brzeźnicy 


peuzcuje sprawnie 


Związek Samopomocy | 
Chłopskiej w Brzeźnicy nie 
mało ma kłopotów ze swoję 
fpiłcą. Prowadzenie młyne 
parowego, elektryfikacja 
Brzsźnicy, sprawne przepro- 
wadzenie akcji „H“ i szereg 
temu podobnych — wszyst- 
ko to wymaga dużego nakłe 
du pracy, A jednak z wszyst. 
kich tych obowiązków Zwią- 
zek Samopomocy Chłopskiej 
wywiązuje się bardzo dobrze. 

W ostatnim okresie ZSCH 
przeprowadzał kontraktację 
roślin przemysłowych. Akcje 
ta na terenie gminy Brzeźni 
ca dała dobre rezultaty 
Ogółem chłopi zakontrakto. 


wali około 50 ha lnu, 5 ha 
buraków cukrowych i innych 
roślin przemysłowych. 


| ność. 


Również na szeroką skalę 
Jrowadzon: jest opryskiwa- 
nie drzew owocowych. Po- 
nieważ opryskiwaniem obję- 
te są wszystkie drzewa*na te 
renie wyżej wymienionej 
gminy, w roku bieżącym nie 
oojawiły się zupełnie szkod 
nik owocowe. 

Wracając jednak do Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej 
o którym była już mowa wy: 
żej, powiedzieć musimy, że 
rozwija się on pomyślnie. W 
chwili obecnej ZSCh w Brzeź 
viey liczy już 700 członków 
zorganizowanych w 9 kołach 
Największe koło istnieje w 
Dubidzach. Koło to wykazuje 
jednocześnie dużą aktyw. 


Małachowski Mikołaj 


Bawnie 2 lata 
obecne 2 miesiące 


„, Kolej wąskotorowa kursy 
jąca m ędzy Piotrkowem a 
SJejowem pospolicie zwana 
kolejką sulejowską spełnia 
poważne zadania na odcin- 
ku gospodarczym naszego 
powiatu. Przewoz! s'ę nią do 
Sulejowa węgiel, nawozy 
natomiast z Sulejowa—drze 
wo, wegiel kamienny i war 
no. Tabor kolejki składajr 
cy się z 60 wagonów towaro 
vyck przewiózł w ubiegłym 
miesiacu przeszlo 250 ton 
różnych towarów, Poza tym 
w tym czasie w wagonach 
osobcwych przewieziono 3 
tysiące pasażerów. 
Womunikacie osobową jak 
towarową obsłuqują 2 prze 
szło 150 lat liczące lokomo- 
tywy 

Pomimo tego jednak, na 
przestrzeni ostatnich 2 lat 
nie było żadnego zastoju 
czy przerwy w komunikacji 
, zawdzięczać to należy 0- 
fiarnej i wytężonej pracy 
warsztatów mechanicznych 
które dokładają wszelkich 
sił. ażeby utrzymać ciągłą 


czność komunikacyjną. 

Ostatnio na przykład przy 
tąpiono do budowy nowych 
wagonów. O ile przed ro- 
Hudowano w przecągu 2 
la; to obecnie pracownicv 
lzięki pomysłom racjonałi- 
storskim potrafią w cąqv 
© miesiecy wagon taki wy- 
nudować, 

W wydajności i udoskons 
eru pracy -przoduje ob 
2orkowski. który dzięki 
vym pomysiom znacznie 
lrócił proces produkcji wa 
torów kolejki suleiowsk'e' 
Między innymi wynalazł 
n frez dc przerzynoni 
umków. który pozwolił 4- 
xrotnie zmniejszyć czas ich 
orzerzynania. Ponadte 
«spólnie z innymi pracow- 
rikami zmontował obrab a' 
xe do taczania kół, co pozwr 
ito vracę tę wykonywać ne 
"miejscu, a rie jak poprzed- 

o=aryłął dn Łodzi , 


straty wynikłe 7 


Niestety radomszczańskie 
zakłady pracy do zagadnienie 
tego nie przywiązują należy- 
tej wagi. Wprawdzie aptecz. 
ki są we wszystkich zakła 
dach, brak jest jednak wy 
-zkolonych w tym kierunkr 
ludzi, Lekarz przemysłowy 
nie zawsze przecież znajdu, 
się na terenie fabryki, a w 
nadek zdarzyć się' może © 
xażdej porze. 


O tym wszystkim piszemy 
wlaśnie w chwili, gdy radom 
"zczańskie fabryki przystę- 
ją do współzawodnictwa 
na odcinku bezpieczeństwa 
oracy, Z jednej strony bo. 
viem zabezpieczenie maszyn, 
4 z drugiej udzielenie natych 
miastowej pomocy w wypad- 
ku jakiegoś nie”zczęścia — 
zagwarantuje robotnikom 
hezpieczeństwo życia. 


Be. 


Jutro przebiega przez Radomsko 


sztafeta ZMP 


W dniu jutrzejszym około 
godz. 12.45 przebiegnie przez 
Radomsko ZMP-owska szta- 
teta nr 7. Sztafeta tu bieg- 
nie z Cieszyna, przez Kato- 
wice, Częstochowę, Radom 
sko, Piotrków, Tomaszów, 
Rawę Maz. Mszczonów do 
Warszawy. 

W sztafecie bierze udział 
młodzież ZMP. ZHP, SP o- 
raz Ludowych Zespołów 
Sportowych. 


Z działalności Referatu Odbudowy 


przy Starostwie w Radomsku 


Referat Odbudowy przy 
Starostwie w Radomsku zaj 
muje się przede „wszystkim 
sprawami. remontów. plano- 
wan'a i budowy szkół. do 
mów ludowych, kościołów 
nraz remiz strażackich na 
terenie powiatu radom- 
szczańskiedg. Po woinie Re 
farat Odbudowy wykończył 
*nznoczetą przed wojną bu- 
Aawe szkoły podstawowej w 
Paiecznie Jest to'szkoła 10- 
klasowa. Wykończona zo- 
stała dzięki przydzieleniu 
kredytów przez Kuratorium 
Szkolne w Łodzi. z fondu- 
szów państwowych. Przed 
wojna wybudowano rów- 
nież T-mio klasową szkołę 
podstawową w Gidlach. Re- 
ferat Odbudowy obecnie ja 
wykończył Podobnie Refe 
rat Odbudowy wykańcza 
szkoły w  Wielgomłvnach 
w Strzalkowie i Konarach 
W roku 1947 wykończona zo 
stała 5-klasowa szkała pod- 
stawowa w  Kietliniee W 
tym samym roku wykończo 
na została 4-klasowa szkoła 
podstawowa w Strzelcach 
Wielkich. 

Ludność Olbracheic budu 
je natom'ast własnym kosz- 
tem 6-cio klasową szkołę 


podstawową według planów 
Referatu. 


Jeśli chodzi o remonty ko 
ściołów to dokonane one zo- 
stały przy wybitnej pomocy 
finansowej Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki. Odremonto- 
wano kościół w Pajęcznie, 
pokryto dach kościoła Kartu 
zów w Gidlach oraz na sku- 
tek subsydiów państwowych 
zabytkowy kościółek w Gi- 
dlach otrzymał nowe gonty 


| w Gidlach. 


dachowe oraz przeprowadzo 
ne zostały konieczne konser 
wacje. 

W roku 1948 rozpoczęto 
budowę domów ludowych 
łącznie z remizami strażac 
kimi w Płoszowie kołð Kie- 
tlina oraz w Św. Annie. Po- 
dobnie wybudowano remi- 
zę strażacką i przystąpiono 


Uczestnicy sztafety prze- 
biegać będą 200-metrowe od 
cinki biegowe. Z chwilą 
przekroczenia granicy mia- 
sta odcinki te zostaną zwięk 
szone, maksimum jednak do 
500 metrów. Dopuszczalny 
jest również udział sztafet 
kolarsk'ch į konnych, ale 
tylko na odcinkach zupełnie 
niezam'eszkałych. 

Zarząd Powiatowy ZMP 
w Radomsku prowadzić bę- 
dzie sztafetę na odcinku 40 
kim., a mianowicie od Cho- 
rzenicy do Kamieńska. W 
sztafecie na odcinku radom 
szczańskim weźmie udział 
300 wybitnych aktywistów 
młodzieżowych i przodowni 
ków pracy, którzy w uzna- 
niu zasług za swą pracę za- 
| wodową i społeczną wyty- 
'powani zostali przez Zarząd 


Powiatowy. 
Prócz sztafety głównej, na 
terenie powiatu radom- 


szczańskiego zorganizowane 
zostały 3 sztafety pomocni- 
cze, a mianowicie z obozu 
ZMP w Bąkowej Górze, obo 


do budowy domu ludowego 
Kt, 


zu społecznego w Woli Wy- 


„|drzynej i z Kobiel Wielkich. 


Wypadki wścieklizny 


na terenie pow. rudomszczańskiego 


W cstatnich dniach na tere- 
nie powiatu radomszczańskiego 
zanotowano kilka wypadków 
wścieklizny u zwierząt. M mo, 
bowiem zarządzenia wojewody 
łódzkiego, (wydanego już pra. 
wie przed m kiem), uznającego 
powiat radomszczański za teren 
zagrożony wścieklizną, miesz- 
kańcy nie przestrzegają zarzą- 
dzeń i nie trzymają psów na 
uwięzi. Wynikiem tego jest po 
jawienie się wielkiej ilości psów 
bezpnńsk'ch, które są Źródłem 
wścieklizny. Pay te całymi gro 
madami wędrują po terenie po 
wiatu radomszczańskiego, zara 


żnią wścieklizną me tylko psy, 
le także inne zwierzęta domo 
we. W ostatnich dniach we wsi 


Gnwłów (gmina Rząśnia) w za. 
grodzie Masjasza Józefa wście- 
kły się w ciągu tygodnia koń, 
jałówka, baran, świnia i pies. 

Na 


margines e powyższego 


leży zawiadom'ć lekarza wete- 
rynarii w ciągu 24 godzin, w 
przeciwnym bowiem wypadku 
gospodarzowi nie przysługuje 
prawo do odszkodowań i zapo- 
móg. 

Wświeklizna jest chorobą nie. 
uleczałną. Zapehiec jej można 
tylko przez szezenienie ochron 
me, które.duje 100 procentową 
pewność ne zarnżenia się. 


Obywztele Stobiński i Krączkowski 


— dwaj dzielni listenosze 


Jednym z najlepszych li 
stonoszy wiejskich, jakim 
poszczycić się może Piotr- 
kowski Obwodowy Urząd 
Pocztowy jest ob. Stobiń- 
ski Stanisław. Przed woj- 
ną ob, Stobiński jako mło 
dy chłopiec rozpoczął pra- 
ce na hucię szklanej „Hor 
tensja”, gdzie pracował aż 
do wybuchu strajku w ro 
ku 1922, kiedy to zostal 
dotkliwie pobity przez gra 
natową policję i usunię 
z pracy przez dawniejsze” 
go właściciela. 

Podczas okupacji ob, Sto! 
biński wywieziony zostal 
na roboty przymusowe do 
Niemiec. Po zakończeniu 
działań wojennych wrócił 
do Piotrkowa i rozpoczął 
pracę w Urzędzie Poczto*| 
wym w Piotrkowie jako li 
stonosz wiejski. 

Swą wydajną 1 sumien- 
ną pracą zwrócił na sie- 
bie uwagę przełożonych i 
został kilkakrotnie wyró 
żniony jako przodownik 
pracy. W swoim rejonie 
rozwozi on codziennie oko 
ło 100 przesyłek i tyleż ga 
zet. W czerwcu rozwiózł 
2.471 czasopism i 224? 
przesyłek pocztowych. 

Drugim z kolei wyróżnia 
jącym się listonoszem wi 
skim jest ob Krączkowski 


tmnm 


Złóż ofiarę na Odbudowę Warszawy 


„| Wielkość ogłoszeń 


Czesław, W ubiegłym mie 
siącu w rejonie swym ro- 
zesłał 1828 przesyłek listo| 


h i 2.471 czasopism 
W ramach czynu 1szo ma- 
jowego wykonał on 300 


procent normy i osiągnął 
pierwsze miejsce w całym 
obwodzie  piotrkowskim.| 
a drugie miejsce w „obwo) 
dzie łódzkim. 

Zapytany, co przyczynia 
się do jego dobrych wyni- 


|ków, ob. Krączkowski od 


powiada że bodźcem 
jest dla niego świadomość 
że przyczynia się do pod- 
niesienia czytelnictwa a 
tym samym do wzrostu 
kultury wsi. 


w dzienniku 


W tekście | za tekstem — 6 
Ogłoszenta drobne liczy 


2d t do 100 mm 10 
>d 101 do 200 mm no 
xd 201 do 300 mm 160 
nowyżej 300 mm 200 


Ogłoszenia tabelaryczne, 
100 proc drożej. 


Ogłoszenia w mumerach 
> 50 proc drożej 


Ogłoszenia w numerach 
wych o 100 proc. drożej. 


mnnm 


Za tekstem Nekrologi 


Stanisław Stobiński 
listonosz wiejski 


ZALOWAC AAAA 


neninn 


CENNIK OGLOSZEN 
„GLOS RADOMSZOZANSSKI" 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro- 
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty) 


łamów po 45 mm. 
się za słowo 


Drobne 
70 30 at 
110 
160 
200 


bilanse 1 kombinowane 0 


niedzielnych 1 świątecznych 


. 
specjalnych 1 okoliczności 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie ziela si 
Ogłoszenia: drukuje się w miarę wolnego miejsca : za 
terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadne1 odpo 


wiedzialności. 


Objawami wścieklizny u zwie 


ragt są: trwóżliwość, niechęć 
Bo żnrcia i wody, chęć uciecze 
ki wybuchy wściekłości. 


Wścieklizną zarażają stę ludzia 
i zwierzęta, wyłącznie przez do 
stanie się zarnzka do rany. Po 
ukąszeniu (przez które najezę= 
ściej zagrożony zostaje czło- 
wiek) do momentu pojawienia 
się pierwszych objawów upływa 
zwykle od 15 do 60 dni, Ludzie, 
którzy ukąszeni zostali przez 
psy, podejrzane o wściekliznę, 
muszą niezwłocznie zqłosić się 
do lekarza celem poddania się 
znszczepienin serii zastrzyków 
(dwudziestu). 

Zwierzęta, u których stwier. 
domo objawy wścieklizny, mu- 
szą być natychmiast 7"hijane. 

Be. 


Okręgowa 
Mleszarn a Spźzieleza 
w Radomsku 
Aby zapewnić ludności na 
szego miastą w okresie zi- 
mowym dostateczną ilość jaj 
oraz aby zwalczyć paskars- 
kie ceny na jaja, Okręgowa 
Mleczarnia Spółdzielcza w 
Radomsku w dniach ostat- 
nich zakonserwowała 

220.000 jaj. 

Jaja przed konserwowa- 
niem są naświetlane. Jaj- 
ko konserwowane pod wzglę 
dem jakości nie różni się od 
jaja świeżego. 

Kt. 
AN yn 


Wędrówka 


po województwie 
WIELUŃ 

Lokaj dawnej restauracji 
przy ul. Sieradzkiej zam:e- 
niony został na świetlicę dla 
członków * Zw. Zaw. Pra- 
cowników _ Spółdzielczych. 
W świetlicy założona zosta- 
ła czytelnia pism i bibliote- 
ka. 
Tego rodzaju zamiana bę- 
dzie napewno korzystna Ala 
mieszkańców Wielunia. 


ŁOWICZ 
Mieszkańcy miejscowości 
Wiskienice w gminie Bąków 
budują Dom Ludowy, który 
stan'e się dla najbliższej o= 
kolicy ogniskiem kultury. 
Dom Ludowy wyposażony 
będzie w obszerną salę te= 
atrain4, czytelnię pism, bi- 


b'iotekę oraz swietlice, 


Str. © 


ZEE Ttara 


PAŃSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 widowisko 
wokslno.taneczne „Kram pio. 
senkami* w reżyserii 


di 
Gokilore 1. w wywaienia. pięt | Smoczyk odmosi sukces 


driewięcioosobowego 
chaczy Państwowej 
Szkoły Toatralnej. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 


Motocykliści polscy rozegrali 
w Holandii dwa spotkania, Już 


Łódź Daszyńskiego 34 w sobotę, w kilka godzin po 
Dziś o godz. 19,15 przybyciu (podróż trwała 45 go- 
komedia Scribe'a „SZKLANKA |dzin), startowali Polacy w Ha- 
WODY”, dze, gdzie przeciwnikiem ich 1ył 
Kasa czynna od i-ej do|miejscowy klub „Windmolen:'*. 
13-ej 1 od 15-ej. tel, 123-02 W zespole tym jeździ Anglik 
TEATR LETNI „OSA” Bishop oraz niepokonany od 2-ch 

ul. Piotrkowska 94 lat mistrz Holandii — Steman. 
Komedia muzyczna „Jadzia | Dwa tygodnie temu bawili w Fa, 
Wdowa" z występami Władys |dze motocykliści szwedzcy i prze 
ława Waltera — codziennie | grali wysoko, co świadczy o war 
o godz. 19.30 — w niedziele ! |tości drużyny holenderskiej, So- 
święta o godz. 16, 19.30. hotnie spotkanie, rozegrane przy 
PARSTWOWY świetle sztucznym, przyniosło 

TEATR POWSZECHNY nam porażkę w stosunku 32:46, 
Godz. 19,15 doskonała kome. |Punkty zdobyli: Maciejewski — 
din G. Zapolskiej „Moralność | zwycięzca dwóch biegów — 6 p., 
Pani Dulskiej“ z udziałem Ja. | Krakowiak — 6 pkt, Mołsczek 
dwigi Ohojnactiej, — 6 pkt., Smoczyk — 4 pkt, (ze- 


Ze względu na okres urlopo- P 
Legia“ (W-wa) — 


wy komedia Gabrieli Zapolskiej. 
„Moralność Pani Dulskiej” z u.|39 
« (Gdańsk) 4:4 
W ostatnim meczu rundy wio- 


działem Jadwigi  Chojnackiej|„Lechi: 

grana będzie tylko do dnia 24 
sennej o mistrzostwo I Ligi, war 
szawska Legia zremisowała z 


lipea 1049 r. włącznie. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” Lechią (Gdnń:k) 4:4 (4:0). Dla 
Piotrkowska 243 gdnńszczan bramki zdobyli: Ro- 
Codziennie od dnia 7 lipca |-gocz — 2 oraz Kupcewicz i Nko- 
br. o godz. 19.15 „ROSE MA- |wroński — po 1, dla Legii -— 
RIE” Przepiękna romantyczna |Mordarski, Górski i Olejnik — 
operetka w 7 obrazach. Udział |po 1 oraz jedna samobójcza, Za- 


bierze cały zespół. Balet — [wody sędziował mgr Jesionka z 


Chór Orkiestra. Krako Widzów 8 tys, 
UWAGA: Operetka „Rose — > MC 

Marie" grana będzie tylko 

przez lipiec. Bilety w kasie Co usłyszymy 


teatru od godz. 10 do 13 [ od 
17-tej. 

TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon- 


tu. 


B. LI 
ADRIA — „Oygnńska miłość" 
godz. 16, 18, 20,80. 
niedozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia 
T soria 
godz. 16, 18,30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Kulisy Ringu“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — Program Aktualno 
ści Kraj. i Zagr. nr 30 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18 
19; 20; 21 , 
HEL — „Złoty Klnezyk'* 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Nikt nie nie wie” 
godz, 18, 20 


12.04 Wiadom. połudn. oraz 
przegl. prasy stoł, 12,20 Andy- 
cja dla wsi, 12,50 „Melodie lu- 
dowe”, 18.20 Skrzynka POK, 
13,80 (Ł) Ohwila muzyki 13,35 
Muzyka obiadowa; 14,00 Andy. 
cja dla chorych, 14,15 Koncert 


REKORD — „Mali detektywi" 
dla młodzieży godz. 16 
„Ozwarty peryskop“ 
godz. 18, 20 
dla młodzieży dozwolone 

STYLOWY — „Kurhan Mała- 


chowski' 

dla młodzieży, godz. 16 
„Kwiat Miłości 
godz. 18, 20. 


dozwolony od lat 16 
ŚWIT — „Mężczyźni w jej ły- 


cin“ A 

godz. 18, 20 

dozwolony ed lat 16 
TATRY — „Zawieja” 


gorz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA — „Trariczny pościg” 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 


film dozwolony dla młodzieży| WISŁA śą „Młoda Gwardia“ 


POLONIA — „Ulica Grantcz:| Seria 
na” godz. 15.30. 18, 20.30 godz. 15,30, 18, 20,30 
film darwatan» dla młodzieży | film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE —  „Kulisy| WŁÓKNIARZ — „Pocałunek 
Wielkiej Rewii‘ na stadionie" 


godz. 16, 18,30 21 
niedozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK 
z Turkmanii' 
godz, 16,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla młodzieży! 


ROMA — „Opowieść o prawdzi|ZAOHĘTA — „Podróż w nie. 


wym człowieku” 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży , 


„Narzeczona | WOLNOŚÓ 


godz. 17, 19, 21 

dozwolony dla młodzieży 
— „Tragiczny po. 
beig" 

godz. 16, 18, 20 
niedn=rolony dla. młodzieży 


znane“ 
godz. 16, 18,30 21 
niedozwolony dla młbdzieży 
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Mecz kajakowy Polska- Węgr” 


w Poznaniu 
Zarząd Poznańskiego Okręgo- sięcy metrów w kategorii jedy- 


"ses Dwie porażki motocyklistów polskich w Holandii 


wego Związku Kajakowego cigajnók i dwójek mężczyzn, Megi 


w koguciej 


psuł motor po dwóch biegach 1 
nie startował), Siekalski i Olej- 
nik — po 3 pkt, Zendrowssi — 
2 pkt. Polacy nie wytrzyniali 
kondycyjnie, mimo, że w pierw- 
szych biegach jechali doskonale. 
W wyniku wypadków, grożnych 
dlą maszyn, z 9-ciu przywiezio 
nych motorów, tylko 5 nadawało 
się do użytku w niedzielę i to po 
całonocnej reperacji, dokonanej 
przez montera Filipowskieg9. 

W niedzielę motocykliści pols- 
ty rozegrali mecz w Rotterdamie 
z drużyną „Feyenoord Tijgors"*, 
w skład której wchodzi dwóch 
doskonałych Anglików, Collins i 
Duyal oraz Holeneder Buer, Tor 
był równie zły, jak w poprzed- 
nim meczu: twardy i wąski. T'o- 


3 
Zapaśnicy 
zwyciężają 

W międzyokręgowym mecru za 
paśniczym, który odbył się na 
prezentacja zapaśnicza Pozannia 


zwyciężyła Łódź w stosunku 5:3. 
Wyniki techniczne walk przed 


stawiają się następująco (ra 
pierwszym miejscu  zapaśnicy 
Poznania): 


W wadze muszej Ciszewski 
przegrał na punkty z Baliexim, 
Grządzielowski vy- 


przez radio? 


solistów, 14,50 (Ł) Komunika- 
ty, 14,55 (Ł) „Walczymy z po- 
żarami* — pogadanka W. Mie. 
rzanowskiego, 15,05 (Ł) Inter 
Iudium z płyt 15,15 (Ł) Aktu- 
alności łódzkie, 15.25 Tnforma 
cje ogólnopolskie 1530 „Od A- 
peninów do Andów — nudyc- 
ja słowno-muzyczna dla dzi 
15,50 „W rocznicę Kmierci Fe- 
liks Dzierżyńskiemo* — poga- 
danka. 16,05 „Ńzi-Tot — 
z wielu opowiadanie z 
młodzieży chińskiej, 16,20 (L) 
Audycja Ligi Kobiet, 16,25 (Ł) 
Kwadrans muzyki rozrywkowej 
z płyt. 16,40 (Ł) Przed mikro- 
fanem T. Zakrzewski — przo- 
downik praey z PZPB ne 9. 
1850 (Ł) Reportaż A. Wery 
nt. „Uęzennice wiejskiej szka. 
ły w fnhrvca łódzkich odzie. 
żoweów*. 17.00 I Dziennik po. 
poludniowy. 17,15 „Mozaika mu 
reczna” 18.00 „Z frontn brygad 
SP — andvrja słowno-mnzycy 
na. 18,30 „Wegry przemawiają 
da Polstóć 19.00 TL Dzionnik po 
południowy, 19.15 „Na mnzvi 
nej falit, 1045 „Opowieść o 
Chopina A,  Ozartkowskiego. 
(21). 20.00 Koncert symfoniez- 
ny, 21,00 Dziennik wieczorny. 
21.30 Rezerwa dziennika, 21,40 
Muzyka taneczna w wyk. Or- 
Kiestry PR, 22.25 Recital al- 
tówkowy M. Szalewskiemo 92,45 
(TĄ Wiarsza o wepółzawodnie- 
twie pmey, 2258 (Ł) Omów. 
progr. lok. na jutro. 23,30 Ostat 
nie wiadomości 23,10 Koncert 
symfoniezny, 9 
itm, 2400 (Ł) 
czeń, 0.30 (2) Zakończenie au- 
i Hymn. 


lacy przegrali mecz 32:55, mimo, 
że Bmoczyk był najlepszym za- 
wodnikiem na torze, Smoczyk 
wygrał wszystkie swoja biegi, 
zdobywając 15 pkt, Kołoczejć 
1 bieg 5 pit. Zenderowski — 4 
pkt, Siekalski i Krakowiak — 
po 3 pkt, Maciejewski — 2 pkt. 
Najlepszy z Holendrów Kops 
18 pkt, Buef — 10 pkt. 20000 
widzów entuzjastycznie przyjęło 
brawurową jazdę Polaków, 
Trzeci mecz rozegrają motocy- 
kliści polscy w sobotę z „Hollan- 
dso Leuven! w  Amstordamie, 
gdzia będą uczestniczyli również 
w akademii, organizowanej przez 


poselstwo polskie z okazji Świę- 
ta Odrodzenia. 
—— 


Poznania 

Łódź 5 : 3 

punktował Łazarskiego, w pitr- 
kowej wicemistrz Polski Kaach 
w 15 minucie położ na łopatki 
Jnszczaka, w wadze lekkiej 
mistrz Polski Jakubowiez w 13 
min. wygral przez złamania ruost 
ka z młodym Klemborgiem, w 
półśredniej Chmielczak uleqł na 
punkty  Kubatowi, 
Cegielski 
Kubata, w półei 
po wyrównanej walce 
na pnnkty Staszewskiego, w wa- 
dze ciężkiej Bartoszewskiego już 
w 4 min, położył na matę mistrz 
Polski Glińs 


t U 
Poznań — Śląsk Opolski 
4:1(2:1) 

ZABRZE. W spotkaniu piłkar- 
skim o puchar Kałuży Poznań 
pokonał śląsk Opolski 4:1 (2:3) 
Bramki dla Poznania stezalih 
Anioła — 3, Białas — 1, dla go- 
spodarzy — Szmidt. Sędziował 
Cober ze Śląska. Widzów © tys. 


«|Indyw dualne mistrzostwa 


juniorów w boksie 

We wtorek 19 bm, rozpoczyna: 
je się w Hali Ludowej we Wroc- 
ławiu indywidualne mistrzostwa 
Polski juniorów w boksie, 

W mistrzostwach startować bę 
dzie ponad 100 zawodników w 
wagach od papierowej do cięż- 
kiej. Ze znanych zawodników 
wystąpią. m. inn.: Soczewiński, 
Antkowiak, Stanikowski, Dobisz 
Kurowski II, Kazimierczak i TH 
sikowski. 


Ro>grywki piłkarskie 


O weście do II ligi 


WROCŁAW. — Stal (Sosno- 
wiec) pokonała Ogniwo (Wroc 
ław) 1:0 (1:0). 

PIOTRKÓW. — Włókniarz 
(Częstochowa) — Concordia 
(Piotrków) Je 


KRAKÓW. — Budowlani (Kra 
ków) — Resovia (Rzeszów) 1:1 
(1:1), Mecz przerwano w bó-tej 
minucie z powodu awantur na 
boisku. 

JANÓW. — Górnik (Janów) 
zwyciężył Stal (Bobrek) 1:0 


(0:0), 


nizuje pierwszy powojenny mię- 
dzypuństwowy mecz kajakowy 
Polska — Węgry, który rozegra 
my zostanie w dniu 28 4 24 bm. 
w Poznaniu na sztucznym ezi0- 
rze „Rusałka! ', Ekipa węgierska, 
w skład której wchodzi m, irn. 
4-ch olimpijczyków, przyjedzie 
do Poznania 21 bm. 


długodystansowe biegi na 10 1y- 


stały zawody kolarskie na torve, 
między reprezentacjami francu- 
skich 1 polskich związków zawo- 
dowych, W sprintach w pierw- 
szym przedbiegu Prevost „b 

cja) wygrał z Marchw 


gim przedbiegu Bek (Polska) po 
konał Francuza Nannini. W trze 
cima przedbiegn Bek pokonał Pre- 
vosta W czwartym — Baguet 


Kolarze FSGT zwyci 


We Wrocławin rozegrane z0- skim, 


(Polska) w czasie 18,6, W dro- fsk: 


krótkodystansowe na 500 1 1000 
metrów w kategorii męskiej c18z 
na 500 m w kategorii kobiecej. 
Ustalenie reprezentacji Polski 
powierzy} PZK kapitanowi spor- 
towemu okręgu poznańskisg?, b, 
olimpijczykowi — Bazaniakowi. 

Podstawę polskiej drużyny sta 
nowić hędą tegoroczni mistrzo- 


Program zawodów obejrmje|wie Polski. 


gia: we Wrocławiu 


W wyścigu na 1.000 m zwycię 
żył Provost w czasie 1:16, przed 
Fekiem — 1:16,5 min. Wyścig 
drużynowy na 4000 m z lwó. 
startów wygrała drużyna iran 
cuska w czasie 5:21,5 przed Pol 
A. Wawyścigu na 50 
żył francuz Baguet 


j klasyfikacji mwy- 
a drużyna francuska — 


(Francja) wygrał z Marcuwiñ-|26:18 pkt, 


Pięścarze francuscy zwyciężają 


w Białymstoku 
Wobec 8 tys. widzów rozegra |— Temporale zwyciężył na punk 
ny został na stadionie miejskim |ty Cebulaka (Chełmża), 


Polnk 


w Białymstoku mocz bokserski |doznał w pierwszej rundzie kon- 


między reprezentacją 
skich związków 
(FSGT) a 
„Związkowiec“, 
kończ 
ciarzy francuskich 9:7. 


sza Treille po wyrównanej 
wale wypunktował Zdziennie- 
kiego (Szczecin); waga kogucia 
— Lamorra wypunktował po ła- 
dnej i równorzędnej walce Sta- 
siaka (Łódź); waga piórkowa — 
De Souza przegrał wysoko na 
punkty z Krużą (Bydgoszcz). 
Jedynie duża odporność aa cio- 
sy uratowałą Francuza przed ko; 
waga lekka — Voudan przegrał 
zdecydowanie na punkty z Far 
dowskim (Szczecin); waza pół- 
średnia — Garnier po żywej i 
stojącej na dobrym poziomie 
technicznym walce,, wypunsto- 
wał Kwaśniewskiego (Warsza 
wa); waga półśrednia IT — Ron- 
lignae zremisował 2 Rątajcza- 
kiem (Poznań); waga półciężka 


Uśmiechnij się! 


— Nogi, na których mi usia 
dłaś! 


yło się zwycięstwem pięś- |ci 


francu- | tuzjì łuku brwiowego, był jednnk 
zawodowych |ciły czas w ofensywie; 
reprezentacją ZS |ciężka — Fort wygrał 

Spotkanie za- |na punkty z Rutkowskim (Szcze 


waga 
wysnko 


n). 
W ringu sędziował Snoharda, 


Wyniki techniczne: waga mu-|na punkty Martin (Francja) i 


Lisowski (Warszawa). 


AKS mistrzem Polski 


w szczypiorniaku 
W finałowym meczu o mistrz 
stwo Polski w  szczypiorniaku 
AKS (Chorzów) pokonał ŁKS 
Włókniarz 7:6 (2:2), zdobywa” 
jac mistrzostwo Polski w. szcży- 
piorniaku na rok 1949, 
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Daleko od Moskwy 


— Cóż mam teraz z wami zrobić? — gniewnie za- 
pytał Batmanow szofera, kiedy Filimonow nie wyłącza- 
jąc wesoło pracującego motoru, wyszedł z kabiny. — 
Czy rozumiecie, co robicie, czy nie? 

Smorczkow niechętnie coś bąknął na temat nieod- 
powiednich remontów aut na trasie. 

— Po co kłamać! — od razu przerwał Filimonow. 
— Przecież auto jest w najlepszym porządku, zresztą 
jest zupełnie nowe. 

— Cóż z was za człowiek? Czy jesteście Rosjani- 
nem? — spytał Batmanow, patrząc na niego badawczo. 

— Rosjanin. Czy nie widać? 

— Narazie nie. Skąd jesteście? 

— Tutaj zostałem przeniesiony z budowy kolei. 
Pochodzę z Orła.. Zresztą po co mnie rozpytujecie? 
C., nie poznajecie mnie? — z niezadowoleniem i Wwy- 
owwająco odezwał się Smorczkow. 

— Czy ktoś pozostał w Orle? 

Rodzice pozostali. Obecnie, zresztą nie wiem. Nic 
teraz nie wiem! 

— Oszalałoś towarzyszu — krzyknał Karpow. 


— Matko kochana — westchnął Liberman, 


— Kto ci nagadał, że 


Niemcy wzięli Moskwę? — 


zapytał Batmanow z współczuciem patrząc na Smorcz- 
kowa, — Jak mogłeś w to uwierzyć? * 
— Rogów całym ciałem rzucił się do szofera. 


— Ech, ty.. człowieku! 


Dziurka od obwarzanka 


kę i rękawice. Wygląd jego od razu się zmienił, ruchy 
stały się szybkie i zdecydowane. 

— Rozładuj rury i wracaj! Odszukaj mnie na punk- 
cie, wtedy pomówimy! Tak łatwo ci to nie ujdzie! — 


krzyknął Batmanow. 


Smorczkow uśmiechnął się z kabiny. 


z ciebie! „Moskwa wzięta. Moskwa wzięta!“ „Jak twój 
język w ogóle mógł coś podobnego wypowiedzieć. O to- 
bie mówią wszyscy szoferzy na trasie, a ty opuściłeś 
ręce... A jeszcze nazywa siebie Rosjaninem. Gdyby mat- 
ka twoja słyszała jakie bzdury wygadujesz — nie przy- 
znałaby się do ciebie! 

Zanosiło się, że Smorczkow za chwilę uderzy Rogo- 
wa. Ale nagle spojrzenie jego rozjaśniło się, ożyło i nie- 
pewny uśmiech wykwitł na twarży. Nieogolona i zła 
twarz zupełnie się zmieniła. 

— Jakto, czy to możliwe, że on mówi prawdą, że 
Moskwa jest nasza? Towarzysze powiedzcie! Przecież 
my tutaj zupełnie upadliśmy na duchu, nie słyszymy 
dobrego słowa! — Głos Smorczkowa drgał i łamał się. 

— Prawda przyjacielu! Niemcy rozbici pod Moskwą. 
Czerwona Armia pędzi ich przed siebie — powiedział 
Beridze. 

— Ile radości przywieźliście nam! Największą radość 


— wyszeptał Smorczkow, Nagle jakby wracając do 
przytomności pobiegł do auta, wkładajac w biesu ezan- 


— Na wszystko, towarzyszu Batmanow, zgadzam się! 
Na każdą wymówkę i karę! Tak się potrafię usprawie- 
dliwić, że jeszcze mi podziękujecie! — krzyczał stara- 
jąc się przekrzyczeć szum motoru. — Obecnie nie po- 
trzebujecie mnie więcej podganiać, wszystko stało się 
zrozumiałe! 

Auto ciężko ruszyło z” miejsca i szybko odjechało. 
Batmanow odprowadzał je spojrzeniem. 

— Źle się dzieje na cieśninie, Wasyli Maksymowi- 
czu! — z niepokojem powiedział Aleksy, 

— Tak, widzę, ale już jesteśmy tutaj. 

Nie uszli kilometra, jak od strony cieśniny nadje- 
chało osobowe auto. Przybył naczelnik punktu Merzla- 
kow i naczelnik robót inżynier Kotlarowski — dowie- 
dziawszy się o przyjeździe kierownictwa zarządu, śpie- 
szyli na ich powitanie. Kotlarewski — wysoki i szczu- 
pły o małej twarzy. na której rażąco odcinały się ogro- 
mne rogowe okulary — trzymał w ręce tekę i rulon 


z wvkresami 
Den) 


